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Protest Chińczyków w Hone-Koneu 
przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich 

PEKIN (PA..,). - Jak don o- celów" lub też, że jej istnie-1 ze swym. krajem macierzy­
Ił agenc)a Nowych Chin. 9 n:e zagraża „pokojowi, bezpie stfm. 
«:hińskich partii demokratycz czeństwu ! pomyślności" Hong W dalszym c:ągu protest o-
nych ogłcsiło wspólny pro· Kongu. barcza odpowiedzialnością za 
test przeciwko zarządzeniu Ponadto wszystkie organiza despotyczne poczynania władz 
tv.w. rady ustawodawczej w cje muszą przedstawiać wla- Hong-Kongu rząd brytyjski, 
Hong-Kongu w sprawie reje· dzom nazwiska swych odpo- który twierdzi, że broni tra­
&iracji stowairzyszeń. W'iedzialnych działaczy oraz dycji, demokracji ! wolno'ki. 
Zarządzeme to - czytamy pełną listę swych członków. Ludowa annia wyzwoleńcza, 

m. in. w proteście - prze- Władze Hong-Kongu mai:~ posuwająca się zwycięsko na 
kszt:iłc!. Hong-Kong w „pań prawo dokonywać każdP.j połudn:e Chin, przestrzega 
1two policy}ne" i poz!za·Ni chwili rew!zji w lokalach or- ściśle proklamacji swego do­
wszystkich Chińczyków, Z'.i" ganizacji .i. aresztować tych wództwa, które zapewniło cal 
m1eszkałych w tym mieśc:e. członków danej organizacji, kowitą. ochronę życia i mienia 
ich praw demokratycznych. co do których istnieją jakie- cudZO'riemców, nie wyłączając 
Antychińska polityka impe- kolw:ek podejrzenia. Anglików. 
tralizmu brytyjskiego jesł Ch:ńsk.ie partie demokra- Tymczasem imperializm bry 
prowokacją. w stosunku do tyczne podkreślają reakcyjny t.yjski - stwierdza protest -
chiński~o ludu, która poc'.ą· ch~!-akter tego zarząd-ienia ,i nagle wzmógł ucisk w sto:>1m 
gnie za sob1t poważne następ· zwracają uwagę na fakt, że ku do ludu chińsk;ego i za­
stwa. następuje ono po analogiC'Z- stosował jeszcze bardziej re-

Zarządzenie obecnych władz nycb krokach władz w Sin- akcyjną :. antychińską poli-

kratycznych - że ta seria po, 
czynań antychińskich stanowi 
prowokację w stosunku do lu 
du chińskiego, który kroczy 
drogą do zwyci'istwa. 
Należy podkreślić wyraźnie, 

że taka polityka imperializmu 
brytyjskiego ·wywołll. nieu­
chronnie oburzenie Chińcay­
k5w w Hong-Kongu, w całych 
Chinach i za granicą., narazi 
na szwank przyjaźń między 
ludem brytyjskim a ludem 
<'hińskim oraz zahamuje na­
wiązanie normalnych stosun­
ków między Wielką Brytan!4 
a Nowymi Chinami. 

W imieniu ludu chińsldego 
protestujemy energicznie prze 
ciwko tak nierozsądnej anty­
chińskiej polityce imperiali­
zmu brytyjskiego. 

Y/' 
Eksmisja Anglosasów z Chin . 
W imieniu 600 milionów -
Stały Komitet Obrońców Pokoju 

do Rady Mimstrów S)rnw Zagranicznych 
PARYŻ (PAP) - Biuro Sta­

łego Komitetu światoweg'1 Kon­
f'.resu Obrońców Pokoju wysto· 
HOwało pismo do Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, o­
hradującc>j obecnie w Paryżu~ 

Zwolennicy pokoju na całym -
!iwiecie ży"l'.i.ą. nadzieji;-, że kon· 
ft rcncja paryska w:Ymierzy cios 
IV propagandę podżegaczy wojen­
r.ych i poweźmie d!!eyzje w spra 
wach niemieckich zgodne z du­
c-hem prawdziwej dcnaz;r.ikacji 
i demokratyzacji. 

W zakończeniu Biuro podkre· 
~Ja, że rozmowy między mocar­
stwami mogą. być prawdziwie 
pokojowe jedynie w tym wypad· , 

Biuro wita w imieniu prze~zło 
r;oo milionów meżczyzn i kobiet, 
reprezentowanych· na Kongnisie 
Paryskim, odbywają.cą. się kon­
ferencję czterech ministrów, pod 
krcślając, że porozumienie mię­
dzy wielkimi mocarstwami mo­
że stać się ogromnym wkładem ku, jeśli będą. cieszyły się popar-
do Rprawy utrwalenia pokoju na ciem narodów, o ezym powinni 
calym świecie. pamiętać ministrowie. 

Hong-Kongu przewiduje, że gapore. tykę. 
wszelkie tamtejs~e organiza- Lud chiń~ki - stwierdza Chińskie partie demo-:cra-
cje muszą być oficjalnie reje- protest - n!e może tolerować tyczne przypominają, że w o­
strowane. przy czym władze takich drakońskich środków. statnich czasach okręty bry­
mogą odmówić rejestracj'., lub Wśród 2-miłionowej ludności tyjskie nielegalnie operow:ily 
też zarządzić skreślenie z re- Hong-Kongu jest przeszło !JO na rzece Jang-Tse-Kiang, u­
jestru pod pretekstem. że da- procent Chińczyków. Lud- siłując przyjść z pomocą Kuo­
na organizacja może być wy- ność chińska Hong-Kongu nie mintangowi, że na Mab.jach 
korzystana do ,.,nielegalnych może wyrzec s>ię stosunków dokonywane sa, nieustannie 

Swięto . Ludowe w • wo1ew. łódzkim 

-------------------------- aresztowania, deportacje i mor derstwa Chińczyków, ze na 
obszarach zamorskich zakazu 
je się działalności chhisklch 
organlza.oji demokratycznych. 
Ostatnim przykładem tej po­
lityki jest zarządzenie wła.Iz 
w Hong-K-ODgu. 
Oświadczamy uroczyście -

głosi na zakończenie ~óina 
odezwa chińskich partii demo 

~ - - -
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1Jf?SC1n1e u robotn1kow PZ B Nr 2 >>Prawda<~ o Konferencji Paryskiej 
Załoga owacyJn1e wita przemówien;e włókniarki radzieddej tow. Ananiewej MOSKWA (PAP)._ „Praw cyzji, które zapewniłyby po-

w ubiegłą sobot~ ~obo~n!cy usterek i opracowano nowe Radzieckiego, kraju socjali- żywy oddźwięk wśród ze- da" zamieściła komentarz wła kojowe uregulowanie proble 4 

~Z.PB Nr 2 i;>rzezy1i . rueco- metody, które dzięk: odpowie zmu i na cześć przyjaźni pol- branych wywołały również snego kore~ondenta pary- mów europejskich i przyczy-
zne~ą emoc}ę: PrzyJechaba dniemu rozłożeniu pracy i sko-radzieckiej. przemówienla delegatów związ sk:ego Żukowa pt. „Wokół n!ły się do utworzenia pokoju 

do m~h w gosc~nę grupa ~e- skróceniu czasu trwania wie- Na wieść o przekroczeniu ków zawodowych Francji i Konferencji Rady Ministrów powszechnego. 
le_gatow zagramcznych ZWląz lu czynności często tylko o u- planu plęc:oletniego, zebrani Libanu, którzy w wypowie- Spraw Zagranicznych", Jednakże nadzieje te ni& 
kow ~awodowych z tow. G<>- łamki sekundy - dawały w zaczęli skandować: Sta-lin, dziach swoich podkreślał: Setki milionów ludz.1 na ca ziściły się. Delegacje USA, 

, Wroszkmhe~ . sekretarzem cią,gu dnia roboczego całe go- Sta-lin, Sta-lin! Po skończen:u przyjaźń mas pracujących ca łym śW:ecie - pisze Zukow- Anglii i Francji, które uslło-
s.zec związkoweJ Central- dzmy oszczędności. Skutek przemówienia młoda robotni- łego świata dla. Związku Ra-/ z napiętą uwagą śledzą prze- wały brutalnie narzucić Ra-

neJ ~dy Zw. Zaw., tow. Fra- był natychmiastowy - wy- ca PZPB Nr 2 - wręczyh dzi.eck.1ego i krajów demokra- bieg obrad ministrów spraw dzie Ministrów SpraW-Zagra-
chon em, sekret~:zem General dajność pracy raptownie pod- tow. Ananiewej wiązankę cji ludowej. zagranicmych czterech mo- n.icznych własną linię, sprzecc 
ne.J :r<:?nfederacJ: Pracy we niosła s:ę o blisko 40 procent. kw:atów. -0.- carstw, oczekując od nich de ną z pragnieniami narodów, 
FrancJ~ oraz z tow. Mo~stapha Z obsługi czterech maszyn 1.ablokowały możliwość zgod-
E~-A;r1s. :- przew?dmczącym przędzalniczych robotnicy D I Ch • L d h n.ego rozstrzygnięcia proble-

~;~l~~skieJ FederaCJi Pracy na ~:::~~ pr~~uj~:~~~~ooop~~!~ e . e~a t ID u o '\VY c_ . wr~~ówcen'. 1~atojąJ;ed~~n:o1ścle~tN!dlemi~e~cy:i 
Na wieść o przybyciu gości cion. B łi · p k I 

~:~sz;~n~r:e';ie~~~gtra'~~~~f dyDt~;,~ A~~a:~;;inlu l~e;~: tow. Ts1en- hun-Sm wśród robotników " awe1manej 1ąt I '~=~~~~~: j~~~tr:~e.; 
Wkrótce goście nadeszli i botników w jef fabryce wy- W dniu wczorajszym zwiedził bie mówiący różnymi językę.· niu naszego na.rodu, który wal· :nego warunku przywrócen!a 
wśród burzy oklasków zajęll konało już plan pierwszej po- I'ZPB Nr ~ uczestnik Kongresu mi, nie potrafię. porozumieć się czy o swe wyzwolenie spod uci- tej jedności. 
miejsca przy stole prezydia!- wojennej pięciolatki. Związków Zawodowych, tow. bez tłumacza.. sku rodzimego i obcego kapita.· Gdy na początku sesji w ko 
nym. Nowoopracowana metoda Tsien-Chun-Sin, profesor ekono- A jednak jest inaczej. !izmu. łach amerykańskich uporczy-

W imien!.u załogi powitał de znalazła rychło szerokie za- mii politycznej na Uniwersyte- _ Mao-Tse-Tungi _ tym po· Pozdrawiam Wa.s, drodzy to- wie lansowano pogło$ki, że de 
legatów przewodru!czący Rady stosowanie w całym Związku cie w Pekinie. witali robotnicy „piątki" dele- warzysze, i gratuluję Wam wiet· legacja USA domagać s.ię bę­
Zakładowej tow. Marciniak. Radzieokim. Dziś już dziesłąt- Zapowiedź przyjazdu delegata gata. chińskiego. kich sukcesów gospodarczych i dz.ie rozciągnięcia na całe 
W przemówieniu swoim tow. kl i setki tysięcy włókniarek Chin · Ludowych do bawełnianej _ Mao-Tse·Tung _ znaezylo kulturalnych; które są. możliwe Niemcy reibnu, narzuconego 
Marciniak podkreślił koniecz radzieckich pracują w opar- , .piątki', sprawiła, że pomimo więcej, niż wypowiedzenie na.· w kraju Demokracji Ludowej. przez mocarstwa zachodnie 
ność łączenia się ruchu robot ciu o doświadczenia tow. Ana skończonej pracy I-szcj zmiimy zwiska bohatera .Armii Ludowej. _ My dziś 0 taki ustrój wal- Trizonti, a zwłaszcza .statutu 
n!czego całego świata w jeden niewej, uzyskując wielkie suk robotnicy nie opuszc-zali :fa.bry Znaczyło to _ 0 czym mówil w ezymy i jak nigdy dotąd jesteś- okupacyjnego, nie podającego 
obóz w imię pokoju i postępu, cesy : wzrost zarobków. ki. swym powitaniu tow. Urbaniak, my pewni naszego szybkiego terminu zawarcia traktatu po 
konieczność przeciwstawienia - Pragnę z przyjemnością W §wietlicy młodzieżowej ze· że polska. klasa robotnicza. ro- zwycięstwa! kojowego z Niemcaml - nie­
się zaborczym planom kapi- zakomunikować wam - po- b 1. . 1. . d t .. 1 zunu·e, '"' walka. Cht"n 0 """'ZWO- Min,.]..,. dwa. miesi„ce od eza.· którzy optym!stycznie nastro-
talistów. wiedziała na zakończenie tow. ra 1 się i.:zni prze 5 awicie e ..,. "J Y'".T "' jeni komentatorzy twierdzili: 

Po przemówieniu sala okrzy Ananiewa, że wJele moich wszystkich oddziałó .w. Wśród lenie nie jest sprawą. tylko chi11.- su gdy wyjechałem z Chin na. to tylko gadania ... pokrzyczą, 
kami manifestowała na rzecz ~spółtowarzyszek zakończyło niemilknących oklasków i okrzy ~ką., lecz jest spra.wt całego Kongres Pokoju. Od tego czasu pogrożą, a późnief zaczną roz­
jedności i solidarnośc! robot- już produkcję przewidz.ianą ków na. cześć Armii Ludowej na. świata postępu, walczącego o po. padł Nankin i Szanghaj, od te· mawiać rzeczowo ... 
ników całego świata. Nieby- w bieżącej p'.ęciolatce i wyko salę wszedł tow. Tsicn-Chun-Sin kój t socjalizm. go czasu miliony ludzi zrzuciło Jednakże juź J>Od koniec 
wały wprost entuzjazm wśród nuje produkcję, która plano- w o.tocz.~niu I-go sek:etarza or- Po :powitaniu, w~r6d entuzja.. z siebie jarzmo niewoli i na wy. pierwszego tygodnia obrad 
zebranych wywołało przemó- wana była na rok 1951. gan~ZSCJl podstawoweJ, tow. Ur- styczny~h oklr.sk6.w, głos za.brał zwolonych ziemiach rozpoczęło stało się jasne, że przedstawi­
wien:e wygłoszone przez ra- Zebrani burzliwymi okla- hamaka .o:az człon~~w Rady Za· tow. Tsien-C~nn-Srn. . . . się lepsze, jaśniejsze życie. ciele mocar-stw zachodnich 
dziecką delegatkę na Kongres ~kami nagradzali kilk11krotnie kładoweJ i DyrekcJi. - Pozdrawiam Was w im1emu Gdy wrócę do Chin, będę opo zdecydowali się odrzucić re­
Zw. Zaw„ tow. L. Ananiewę. przemówienie. Zewsząd pada-I Wydawać by się mogło, te Komunistycznej Partii Chin wiadał o tym, oo u Was wi- alne propozycje delegacji ra­
Mówczyni, sama będąc włók- ty okrzyki na cześć ZW:ązku mieszkający tak daleko od sie- pozdrawiam Was w imi&- działem i czego się u Was nau- dzieckiej, które stanowiły pod 

· k t h ~ h czyłem, a w pierwszym rzędzie 
n:ar ą, w pros yc siowac staw„ słusznego porozumien!a. 

~oruszała spbrawychbliskio·e k~ż- Bezprawne na1·s' c1·e władz USA ~~:i~ni;y:!:io!: ~~:!~s;~&~~ ws"zystko wskazuje n.a to. 
emu z ze rany · powia- że .....,..;erzall o~• do c70.aoś i·n-

d ł n h ·1 h g jednego i do jednego dążą. - do =·... u.i -

a a 0 a 0 c wi ac rozy, k I k • B t '' nego. Autorzy separatystycz-
gdy Związek Radzieckt sta- n a s t a t e p o s I a o r y pokoju i socjalizmu. 
wiał bohaterski opór hordom '' Po uroczystym spotkaniu z ro- nych układów londyńskich i 
h"tl ki d t b b ł p W botnikami bawełnianeJ' ,,pi„tki'' waizyngtońskich, którzy oder 

l erows m, g y rze a yo p t t b d R w aszyngton1·e .,, wa'l N;,,..,..cy Zachodru'e od 
W"ęks ć rod kej mun· o rO eS Om asa Ora tow. Tien-Chun-Sin zwiedził te- '- ~„ ... 

z : zy P u ę, pozostałych części kraju i któ 
odpływu robotników na front. WASZYNGTON (PAP) Am- &tt.tek polski „Batory"' mają.e Przed odpłynięciem „Batore- ren zakładów, szczególnie inte- rzy usiłuJ·„ przekształcić J·e 

W · t · 1 „_, I h b R w kł d 834 · • " k 1 al R p resując się zdobyczami socjalny- „ owczas o wie e u=e nyc asador . P. w aszyngtonre na po a zie pasazerow. go , onsu gener ny . • w w swą !bazę strategiczną w 
robotn:lc radzieckich rzuciło - Winiewicz, złożył na. rtce w1· Nie bacząc na. to, że już w nie Nowym .Torku - Galewicz w to- mi polskiego świata. pracy. Europie, zainteresow;ml są je 
msło zwiększenia produkcji. ceministra. spra.w wewnętrznych dzielę wieczór władze imigracyj· warzystwie dyrektora. Linii Gdy- L d Alb • • dynie w tym. aby bazę tę u­
Front czekał przecież n!e tyl- USA DEANA RUIKA PRO. ne oświadczyły, iż nie majł żad- nia - Ameryka odwiedził kapi· U allil· trzymać, nfe · dopuszczając dd'D' 

ko n~ a~ty i sa1!1oloty - TEST PRZECIWKO SPOSQBO- nych pretensji do Linii Gdynia ta.na statku Owikli:i\skiego. Kon· wybiera Rady Naródowe ·zjednoczenia N:emiec. 191 

ale r?wruez na tkaruny. Tow. wr PRZEPROWADZENIA o:n. - Ameryka, ani do załogi "Ba· sul . Gęi,lewics w imieniu włae· ' . , - · „ . Oto dlaczego p0 zasa.dnłcuJ 
Ana~iewa z. grupą swych PltAWY IMIGRACYJNEJ wo- torcgo" w związku z ucieczką. nym i amba3adora R. P. w Wa.· T~A. - W dniu 5.bm. we i zdeeydowa.nej odmowie de­
ws:i;iolpkrac<;>wruc . ksdos~a rdoo bee pasażerów i załogi „Batore. Gerharda Eislera, statek do szyngtonie - Winiewicza, zło. v.;-i;z~kich WSia.ch .Albami odby- legacji radzieckiej przyjęcia 
wn1os u, ze zw;:ę zen1e p - " N J k A b h ·1· d. d "d a.ł . żył ka.pita.nowi podzi•kowa.nie ły mę wybory do wiejskich rad projektu mocarstw za.ehod-
dukcji można osiągnąć naj- go w ~ or ś ~ m a.sar c wi 1 0 J87 u ~n&J o;v ł 8~ę za. doskonałf postawt j;go 1 car na.rodowych. Ludnóść wsi a.lba:li- nieb jako podsta.wy do dy­
lep:ej drogą racjonalnego skró dor .winiewiez okre ltł postępo- po~ wzm_?cmon~ o!1t.~o ą w a z tej załogi podcza.s dochodze11., skich szła. do urn ~borezych skusji. pl'7Aedsta.wiciele USA, 
cenia czasu trwania szeregu wanie władz a.meryka11.skich JA. im1gracyJnych i pohcJ1 śledczej. prowadzonych przez władze ame- pod hasłem utrwalenia. wład_z~ AngW ł Fra.ncjf zapropono· 
operacji i drobnych czynno- KO SZYK..AN.ę W STOSUNKU Wbrew panujtcym w porta.eh a-- ryka:dskie na „Batorym". ludu ora.z ~ uczuciem głębokieJ lwa.li przejście do następnego 
ści. Zbadano dotychczasowe DO STATKU POLSKIEGO. meryka11.skich zwycz&jom, nikt Kapitan ćwikliński opuszcza- wdzitcznoaci wobec ZSRR. punktu porządku dziennego. 
spowby pracy włókniarek, _Noyry JORK (P;-U') W.po-,~ osób odprowadzających pasa.. 1 znaleziono w dotychczasowym medz1ałek w południe, zgodnie :i zerów nie został na. pokład wpu- jąc port nowojorski wydał er 11111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

systemie wytwarzania szereg rozkładem odpłynął do Gdyni 11zczony. Awiadezenie dl& prasy amery- Narody ZSRR akładaiq hołd 
k&I18kie;i, "' kt-O:rym WyrllŻ& po· • • Al k d p k" 

Zdrajcy narodu polskiego przed sądem 
Proces przeciwko Burdeckiemu, Skiwskiemu i innym 

rozpoczął się UJ "ra•oUJle 

d7.iękowa.nie pruie i opinii am&- pam1ęc1 e san ra usz ina 
ryka.ńskiej za potra.ktowa.nie in-
rydeutu x. ,,Batorym." ze .zrozu.- MOSKWA (PAP) 8 bm. na I uki, reprezentujący kul~ę i 
mieniem i „poczuciem humoru". obszarze całego ZwifrZ]ru Ra- ~ę. wszystkich republik ra 

„Batory" po zawinięciu do dzieckiego odbyły się wielkie dz1eckich. 
Southampton i Kopenhagi, do· uroczyst4l!§ci • okN,U 160 rocz- Wśród obecnych znajdowal1 
kąd wiezie 600 Amerykanów po. nley urodzin genia.lnego J)-Oety S:.ę również liczni pisarze za-
cł,odzenia. duńskiego, przybędzie rosyjskiego Aleksandra graniczni, m. !n. znakomity pi 

KRAKÓW (PAP) - Wezo-, MajewskJ, oskarżają proku- smem niezależnym, w ~y-. do Gdyni 17 bm. Puszkina. sarz duński. Martin Andersen 
ra.j rozpoczął się pmed Są- ratorzy: Auszaler i Czuczk!.e- wi&tości zaś był inspirowany W Moskwie na Placu Puszki Nexo, pisarz polski - Leon 
dem Okręgowym w Kra.ko- wicz, I przez. wydział propagandy Wybuch wulkanu na zebrało się ponad 10 tys:ę- Kruczkowski oraz przedstawi 
wie proces dr Feliksa Burdec Oskarżeni Burdecki i Sk!.w- „rządu" generalnego guberna- cy miac;zkańców stolicy, by od C:ele pisarzy czechosłowac-

kiego, Ja.na. Emila. Skiwskie- ski sądzeni są zaocznie, ponie torstwa. Stromboli oać hołd pamięci nieśm!ertel- kich, bułgarsk!ch, węgierskich 
go, Maria.na Maaka, Piotra waż bezpośrednio po wyzwo- Artykuły „Przełomu" miały nego tytana poezji rosyjskiej. i fanych. 
Paliwody - Matiola.ńskiego t leniu zbieg!! zagran:cę, gdzie na celu szemenie defetyzmu RZYM (P ~) - Ubiegłej Pomnik Puszki.na, znajdujący Wczoraj odbyła się w Te­
Ewy Janiny Smolka. Oskar- ukrywają się dotychczas. wśr6d społeczeństwa polskie- i•ocy na~tępił wybuch wul~nu $ę na tym placu, t.:>nął w a.trze Wielkim uroczysta aka· 
żeni odpowiadają za przestęp Akt oskarże9ia zarzuca dr go. S~romboh ~ wyspa.eh Lipart kwiatach. demia, poświęcona 150-~ rocz 
stwo z art. 1 ł Z dekretu Feliksowi Burdeckiemu i .Ta- Jak wynika z akt spra;wy" ~i.ęd71 Sycylię, a Półwyspem Ape Na trybunie obecni byl!: se- nicy urodzin genialnego po· 
PKWN z dnia. 31 sieripnia. nowi Em.iloW: Sk!wskiemu, że działalność oskarżonych była mnskim. . kretarz generalny Związku Pi ety rosyjskieg-o. Ak-Odemia. 
1944 r. - za. współprat:ę w o- od kwie'tn!a 1944 r. do stycz- konsekwencJą ich antydemo- Stokami wulkanu popłynęła la· sarzy Radzieckich - Fadie- przekształciła się w olbrzymią 
kupacyjnej prasie niemłeclde.f, nia 1945 r. wydawali wspól-1 kra.tycznej i antyradzieckiej wa. Wybuch słyszano w Paler- jew, prezydent Akademii Na- man.lfestację na rzecz klei kul 
wyda.wa.nej w języku polskim. nie w Krakowie dwutygodnik postawy z okresu międzywo- ~o. :Według dot_Y~h~zasowych do.,uk ZSRR - Wawiłow, człon- hlry, postępu, 911rawiedlłwo-

Rozprawie przewodniczy polityczny „Przełom". · Dwu- jennego l okupacyjnego. -r.1es1eń, powazmeJsizych szkód kowie KC WKiP(lb) oraz Hcz.n! ścl ęołecznej f brateTstwa na 
wiceprezes Sądu Okręgowego tygodn~k ten był pozornie pl- nie było. pisane, artyś<t 1 działacze na- rodów. 
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Daleko od Moskwy 
Grubski nie wytrzymał uporczywego· spojrzenia orga­

r.iza tora partyjnego. 
- Jestem r6wnież :iywym człowiekiem i nie mogę 

nie odpowiedzieć BeridzE!mu, - odezwał się cl.cho, jak 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda. - Dlate);(o czę­
sto przechodzę od istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
glównego inżyniera są błędne. 
Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie sp.łaszczone 

przy skroni czoło. 
- Gdyby wszystko, co twierdzi było naukowo. umo­

tywowane i technicznie możliwe do wykonania, me po­
zostałoby mi nic innego, jak powinszować mu wspania­
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dopomożenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzemu dostrzec myl­
ne założenie i powierzchowność jego wnfosków ..• Pow­
t a r z:im raz jesz<;ze: nasz projekt wstał stworzony wysił­
k iem ludzi , którzy pracowali nad nim przez dłulti czas. 
F l any Msze nie były przypadkowe. Dlaczei:to wYbrali­
śmv r:rnwv brze!?. kiedy szukaliśmY kiJo..runku dla tra-

„„„„„„„„„„„„„ ... --... „„„ ... „ ... „ ... „ ... „ ............... „ 
sy? Czy nie widzieliśmy tych wszystkich zalet lewego 
brzegu, które dostrzegł Beridze? Widzieliśmy, ale prze­
ci~ lewy brzeg w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały się 
lata, kiedy wylewy na lewym brzegu dochodziły do ka­
tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumiee: zato­
pienie rurociągu w rowie oznacza wstrzymanie robót 
na długo. Na ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar­
czy zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za­
graniczne nie pozwalają na układanie rurociągu w wa­
runkach analogicz~ych do tych, jakie mamy na lewym 
brzegu. 

Grubski otworzył jeden z lezącycli przed nim tcpów 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. 

- Mam swój rozum - odrzekł Beridze, - i nie my­
ślę słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto­
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą, a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 

- Żaden wykształcony inżynier nie może lekcewazyć 
ich zdania - z godnością odpowiedział Grubski, Pod­
nosząc nad głową grubą ksiąZkę. - Lewy brzeg musi 
być wyeliminowańy i w ten sposób trzeba wyrzec się 
wszystkich jego ponętnych zalet. W Olgochcie wypad­
nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociaż wiem, ~e 
l:;yłoby lepiej obejść sie bez niej, Przyjąwszy nawet. że 

trasa będzie biegła przez lewy brzeg, jest ryzykowne 
rezygnowa~ z drugiej stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja­
kie naprężen~e się wytworzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tylko jedna stacja. Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, że ciśnie­
nie tej stacji będzie niewystarczające, aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 

Grubski zaczerpnął oddechu i otarł m~kre czoło chu-
stką. ' . 

- Przyjdzie równiez budowa~ dwa przejścia przez 
Adun, który dwa razy przecina trasę na prawym brze­
gu. Poza tym ludność Adunu będzie musiała na razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która - zgadzam się 
w tym, z g_łównym inżynierem - jest bardziej potrzeb­
na na lewym, aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro­
jek!U. sprow~dza się ~o tego, ażeby możliwie najbardziej 
s~roc1ć, obc1~ć ~echni.czn~ ekwipunek przyszłego ruro­
C!ągu. ~czywiścre mozna ~ to zropić, ale należy przede 
~~kim pomyśleć o niewygodach i ograniczeniach, . 
Jakie .mogą_ powstać w czasie eksploatacji rurociągu. 
Obawiam su:.-

- Obawi~cie się wszystk~eg~ na świecie! - nie wy­
trzymał Bendze. - Jako inzymer powinniście wiedzieć 
ż~ w pracy. każ<!ego mecbanizmu lub budowy są gra~ 
mee i ~ramczem" I -

te. d. n.) 
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T~ ..t Maria T erpilak osi~1n111a swój 
Brygady pierwszej jakości 

uzyskujq \coraz lepsze wyniki w PZPW 

cel 
O instynkcie towarzyskim i wśc~eklizęie 

1 doskonale łączący te dwa ele. 
j menty, mający wysokie cyfry 
. wykonania planu prey najwyi. 
I szej jakości. 

Wówczas to załoga tkalni po. 
stanowiła wyrównać islniejące 
różnice między „jakościowcami" 
i przodownikami w dziedzinie 
ilości. Zespoły najlepsze zostaly 
podzielone, ciłonków ich miano. 
wana kierownikami nowych bry 
gad. I od tego momentu za. 
wrzała zacięta walka o palmę 
pierwszeństwa. 

Na „dwójkach" pierwszy wst1 
pił w szranki szlachetnej rywali. 
zacji wielokrotny zdobywca na. 
gród we współzawodnictwie Ka. 
,zimierz Kukulak. Dotychczas ~­
i'l;laczał się on bardzo wysoki;n 
wyt<onaniem normy produk.::yj. 
neJ~ z jakością jednak było u 

Nr l 
na do niedawna pozycja zespołu cel: Walka o podniesienie jakości 
Marii Terpi!akowej jako zespołu produkcji przy przekroczeniu i!o. 
najlepszej jakości jest mocno ściowym planów produkcyjnych, 
zagrożona. Inne zespoły osiąga. staje się coraz bardziej powsze. 
ją coraz lepsze wyniki, chcąc chna. 
zdobyć palmę pierwszeństwa. I Kto osiągnie najlepsze wyni-

Nie umniejsza to oczywiś~ie ki w PZPW Nr I w tym kwar. 
w niczym wartości pracy zespołu tale - jeszcze nie wiadomo. Alt• 
Teroilakowej. Wręcz przeciwnie już teraz wiadomo, że inicjaty. 
- podkreśla to jej zasługi, lej v:a tow. Terpilakowej osiągnęt~ 
pionierską rol~. Podkreśla to, że wynik doskonały. 
Marla Terpilak osiągn~ła swój B. Drzew. 

\Vspóllawodnictwo, które od niefi.p dość słabo. Stanąwszy na 
pierwszej chwili swego istrrienill czele zespołu Kukulak podniósł 
daje tak wspaniałe wyniki, - w cią$ kilku tygodni nie tylko 
przeszło już kilka kolejnych. eta jakość ~lasnej produkcji, ale i 
pów . rozwoju. Po osią~nięz:iu jakość produkcji wszystkich 
zwycięst""'.a V: _walce o z~1ększ~- członków zespołu. Drugą bryga 
n'.<. wyda~nOSCI produkCJI, osta„ Cą, która postanowiła pobić bez. 
mo załoi;:1 fabryc~ne przystąpi'.~ J{onkurencyjąą dotychczas Ter. 
do wspołzawodmctwa_ o ia,kos.: pila-kawą, jest brygada Stanlsła. 
produkowanych .towarow. ~owy wy Pollchnowskiej. Wszystkie 
et~p znac~on~ Jest powst?ią.cy. trzy grupy rywalizujące z sobą , 
'mJ cor~z h~zn1e1 brygadami pie~- ii~z'l !'llrupulatnie zdobyte p"Jnkty f 
":szej Jakoscl. Brygady .te dązą i prześcigają się w zachowa:iiu I 

„Odkrycie", ii: „czlmvie~ jest Stvierzęciem tou•11rzyskim" ::a· 
wdzięczamy filozofowi greckiemu, Arystotelesowi. Zll(rkomity 
pisar:: francuski, Monteskius;z:, twierd::i, ii: odkrycie to doll!'·czy 
pr::ede ws=ystkim jego rodaków: Frnncuz - cz~·tmny w „[,istach 
perskich" Montesqrtieu'go - jest bardziej człowiekiem tou·a· 
rzyskim, nii: ktoś inny. Po prostu - istnieje wyłącznie /dla to • 
war:z:ystwa. 

DTa towarzystwa - być moi:e, ale nie dla kai:dego. Ostatnio 
np. jak uiadom.o. głośne jest we Francji „towar:z:ystwo im. gen. 
de Gaulle'a". Dlugono.,y i tępogłowy ordynans osi Wall-Street· 
City.Watykan ::organizował nier.vielk4; ale za to ,,dobraną" pa. 
czkę b. kagulardów, kolaborantów itp. i konspirował, licząc na 
„instynkt towarzy~ki", ów % „Listów perskich". Wyszło z tego 
jednak „perskie oko". Mimo poparcia rządu francuskiego ,.to. 
warzyst1co" zostało ::demaskowane, wyobcowane i potępione. 
Właśnie przez zdrowy „instynkt towar:z:yski", który ka.ie pa. I 

triotycznemu ludowi francu.,kiem1t łqcz:rć się z wielomilionowym 
oboz:em pokoju, u:olnnści i sprawiPdliimści społecznej przeciw 
zalcazanym, kosmopolitycznym „stou;ar::::ysz.eniom" amatorów 

Zresztą - trzeba to przyznać - .ęama. że t11k powiem, natura 
robi porządek z tymi przedstawicielami istot możnych, 
które w swym i:yciu zamiast dewizy społecznej: czlou·ie1c 
jest zwierzęciem towarzyskim - stosują ludobójczą maksymę: 
człowiek jest towarzyszem dzikich zwierząt. Zaczęło się, jnk 
wiadomo, od Forrestala, w tych zaś d11iach padł ofiarą wście. 
kli::ny wojennej „nauktnCiec" amerykański, Dixby, który ma­
rz:qc o „upowszechnieniu" kies:onkou:ej bomby atomowej -
rozszczepił sobie tzw. klepki i skończ::>·ł samobóistwem. To m. 
mo spotkało niedawno pewnf'go f rml:cjonariusza armii USA w 
Wiedniu, któregJ takie ukąsił giez wojenny: zac:ql biegać po 
ulicach i kropić z broni palnej na prnwo i lewo, dopóki mu nie 
założono „marynarki a la Forrt>stal", zwanej w Europie pospo. 
licie „kaftanem bezpieczeństwa". 

Wypadki powyi:sze mają doniosłe znaczenie dla higieny mię· 
dz:ynarodowej: s:z:c:z:epią skutecznie ludzkość od zarażania ~ię 
furią wojenną. która - ::wlaucza na tzw. Z11cfu„J:ie - ma tylu 
wybitnych, obłąkanych reprezentantów. 

E. TAiłf 
me tylko _do przekrocze~1a norm uy~r.yrliny p~ac}'. W imieniu Związków Zawodowych Pracowników Kultury I 
produkcy!nyc~. ~le do. rown~cze. p0 j(ito1> nastroje j\lll 1 ~ą na I Sztuki pn;em&wlal n& ll Kongresie Zw. Zaw. senior scerty 
snego os1ągmęc1a najlepszej 1a- j~l':!'l<ach". Tu W'l•ke \'- f P.twie polskiej wielki aktor I pedap:og Alek!lander Zelwerowicz ."~~~~,.....,_..,...,.--------------
ko~ci,4 do _zmniejszen~a braków, działy kobiety. Helena Skrok w-L~ . ~IIl.1c, ;····' i'"'" "''' r.mR:1~1.1. „ ''"· ''·o··'C, .„ !~1·-„cllliJ] J".1" . !lj;;jfyr.lJliRi;c im• · ~· .'~:!'JOC ,A,, ->iłl~l!Wll1ll!!!l~c· '~·-lllllilihR:JiH--;:m,„._, 
zwiększenia dyscypliny pracy wiaz z sześcioma towany->;.ka. 
oraz podniesienia kwalifikacji ro. rr:i tworzy zespól osiągający 'f./ 

botnika. cs11'lrtnim kwartale doskonałe wy 
Pisaliśmy już o brygadzie pier niki: 112 proc. średniego wyko. 

wszej jakości z PZPW Nr I, na narria normy produkcyjnej ł 100 
której czele stoi przodownica proc. pierwszego gatunku. Za o g n1·z cJ· t • . . J~ z· MP t b . t 
pracy Maria Terpiłak. Zespół jej nimi podąża zespół Józefa Gajdy r a a I par YJneJ organ1zac I - po rze na 1es pomoc 
odznaczył si~ doskonałymi i trwa a jako trzeci wysuwa się, zespół Zaled\Viie 20 km od Łodzi - skich, skutkie111 czego Gmin-
łymi osiijgnięciami w dziedzinie Józefa Zygmunda. leży gmina Brójce, w której na SpółdzielTllia ZSCh. nie 
jakości. Dzielny ten zespół dal Większość członków tych bry. istnieje hcząca 43 członków funkcjonuje jeszcze nal~y­
haslo do rozpoczęcia sz.eroko za. gad piCt'wszej jakości, to młodzi organizacja partyjna PZPR. C:e. 
kro Jionei· walki o podniesienie 1·a. zupełnie robotnicy, wychowan. Wydawać by się mogło, że Sł b k Ład · a ą stroną organizacji par 
koki w całych zakłada.eh. Formv kawie tlcalni PZPW Nr I. Rozpo. tak b~ 0 Zl położona tyjnej w gminie Brójre jest 
tej walki i rozwój jej są tak cie. częli oni prac~ jako uczniowie, wiejska organizacja partyjna również 'fakt, że nie zostało 
kawe, że nie można ich pominąć w krótkim czasie stali się przo. ~:azC:!Ba~e d~::i~~e~: tam przeprowadzone ·szkole­
milczeniem. downikami we wspólzawodnic. ogói funkcjonujących organi- ńie partyjne, wskutek czego 

\V ubieg.ym jeszcze kwartale !wie. , zacji partyjnych działających Komitet Gminny ma poważne 
wyraźnie zarysowały się dwa ro- Dodać trzeba, że prócz wymie w łódzkich fabrykach. Tak trudności w rozwią-zywan:u 
d-zai·e osiągnięć produkcyjnych w nionych zespołów jest więcej ta. jednak nie jest. Organizacja szeregu problemów politycz-

k. h kt • b. · 100 nych 1 organizacyJ·nych. Na-tkalni ,,wełniane)· 1'edynki". Z 1c , ore wyra 1aią proc. partyjna w gminie Brójce jest leży również podkreślić, że or 
J'ednej· strony wyróżniły się pe: pierwszego gatunku. Pozostają słaba. Na 16 gromad zaledwie iz . ...,., d · · d gan aCJa partyjna w Brój­
wne zespoły niezwykle poważ. one jednak w ogólnym rozra. 3 Pv:na aią organizacje po • cach nie zdołała jeszcze w 
nym przekroczeniem planu, z chunku na dalszych miejscach, stawowe, a wpływ organiza- swoich własnych nawet sze­
drugiej strony poszczególni tka. ponieważ mają niższy procent cji partyjnych na masy bez- regach poz.być s:ę całkowiC:e 

• h k . I wykonil'nia normy, albo więksP partyjnego chłopstwa jest jesz t d . d i tw dó cze, u ktoryc wy onanie p al'Ju , ·• cze niedostateczny. Swiadczy smu nego z1e z c a rzą w 
nie hyło wysokie, okazali się bez. ilość punktow ujemnych za nie. t h 'b „ kt . K . kapitalistyczna - obszarniczych 

h . d 1. o ym c oc y J.a , ze emu- lf b t 
konkurencyjnymi „jakościowca. zac owa me yscyp my. pracy· . tet Gm:nny nie potrafił do- - ana a e y:zmu. 
mi". Centralnym jak gdyby pun. Tymcza~em _obse:wując tę pię tychczas przekonać bezpartyj Czy jednak za taki stan rze 
ktem był zespół Terpilakowej, k~ą rywa!tzac_Ję_ rt11ęd~y bryg~<la nych chłopów o konieczno(t:i czy należy winić wyłączn:'.e 

i;i• „wełm~neJ. Jed_ynk1'.' moz~a I oc~yszczenia aparatu s~ół-\ partyjniaków z gm!ny Brój­
iedno stw1erdz1c, ze mezachw1a. dz:ielczego z bogaczy wiej- ce? Wydaje mi się, że nie. 

Nasz koresvondent . .f abr')}CUQJ oisze 

Sukcesy techniczne 
Lódzkiej Fabr-yki Maszyn Jedwabniczych 

N a terenie naseych za.kładów 

1 

skalę przemysłową., która. odda I sują.c zmiany przedłużamy o· 
od pięciu miesięcy trwały pra- nieocenione usługi roz;wijające- kres życia opony do 48.000 km. 
ce i doświadczeni& n&d ulepsze :nu się przemysłowi metalowe. Pomysł ten został w praktyce 
niem żeliwa odlewniczego. Dzię mu. wypróbowany. Roczna. no "' ezęd. 
ki wytrwałej i pełnej poświęce żeliwo modyfikowane sposo- ność uzyskana na 10 oponach 
ni ~ pracy studenta. PolitechnL bem zastosowanym przez wyżej wyniesie 14.000 zł. 
ki Łódzkiej - · Antoniego Bo· wymienionych - daje nam H. B. 
gusławskicgo, kierownika od- możliwości otrzymywania tego korespondent fabryczny 
lewni naszych zakładów - Ro surowca nawet w małych zakła z Ł6dzki~j Fabryki 
mana Piwowarskiego, inż. Ma· dach pracy w zwykłych pie. Maszyn Jedwabniczych 
riaua Woźnego, oraz dzięki cach - tzw. k~ulakach. 

To, fo organizacja partyjna 
w Brójcach ma jes=e trud­
ności w pracy partyjnej na 
odcinku orgaO:Zacyjnym, go­
spodarczym; kolportażu prasy 
itp, jest w dużej mierze skut­
k;em :zbyt slapego rzaintere­
sowania się tą organiza:cją 
przez wyższe instancje par­
tyjne. Towarzys~ z Brójec 
wykazują wiele dobrych chę­
C: i starają się własnymi siła­
m! podciągać s:ię w pracy par 
tyjnej. Zebrania partyjne, cho 
ciaż odbywające się tylko raz 
w miesiącu, cieszą · się dość 
dobrą frekwencją nte spada­
jącą poniżej 80 procent. Par­
tyjniacy docen!ają i rozumie­
ją również znaczenie oświaty 
i szkolenia. Własnym wys:ł­
kiem pomagają wielu towarzy 
szam w podnies:eniu ich po­
ziomu wykształcenia ogólnego 
i ideologicznego. Gdy zbiera­
no na „Tydzień Oświaty, 
Książk! i Prasy" Komitet 
Gminny w Brójcach zebrał 
wśród swoich 43 cz.łonków 
40.000 zł. 

Te 'fakty 1 cyfry mają swo­
ją głęboką wymowę. 

Towarzysze z Brójec potrze 
bują jednak konie<:zn:ie pomo 
cy ze strony Komitetu Powia 
towego w Łodzi, gdyż zdani 
na własne s!ły nie będą w sta 
nie zlikwidować wszystkich 
braków w pracy partyjnej, 

Mimochodem nasuwa si~ 
również i inna uwaga: na te­
renie gm:ny Brójce l~y k:l­
ka miejscowości letnisko­
wych, jak np. Wiśniowa Gó-

Zacie$nia się sojusz miasta i wsi Przemawia tow. Krzyka.Iski -
delegat włókniarzy łódzkich 

na U Kongres Zw. Zaw. 

cennym wskazówkom prof. Po· Przede wszystkim - posiada 
litechniki Łódzknej inż. ono dwukrotnie większą. wy­
Zofii Wendorffowej została. o. trzymałość na rozerwanie od że 
pracowana i zastosowa.n11. meto liwa szarego, trzykrotnie wyż. 
da. mody,fikowania. żeliwa na. są odp~rno~ć ~11. śc~eranie oraz W ramach łą.cmości miasta ze\ szkole w Izabelowie oraz Koło 

tendencJę c1ą.g'.1wośc1 od 0,5. d~ w~ią., w ostatnich dniach maja Gospodyń, przy ceym zaprosiły 
~ {.>l'Otent , .e:dz1e .t:vmc~a~em zeli zawitała do wsi Izabelów ekipa delegację kobiet wiejskich do 
wo szare me posiada JeJ wcale. robotnicza. z PZPB Nr 5. Celem Łodzi. Możemy · zaoszczędzić więcej 

Wykończalnia PZPJG Nr 8 koryguje 
· swe zobowiązania 

Robotnicy wykończalni PZPB I niesie w skali miesięcznej 5.715 
Nr s, po skoordynowaniu swo· złotych. Dalej postanowili 
ich zobowiązań oszczędnośc!o- zmniejszyć braki do 1,5 procent, 
wych doszli do przekonania, że przysparzając oszczędności na 
przy umiejętnym gos~odarowa- sumę 19.~65 zł. . . . . 

Oprócz swyc~ ~o~atnich wa: wycieczki było nawiązanie łącz. Uczniowie Liceum Rolniczego 
lorów produk_cJa zehwa modyfi ności kulturalno . • oświatowej postanowili na. cześć święta Iu­
kowa~ego daJ~ 2.066 zl. oszczę. mi~d zy chłopem a robotnikiem. dowego oczyścić i zarybić staw 
dnoś.c1 na. tome. odl?wu, _co ~ W związku z tym przeprowa. wiejski i uporządkować boisko 
skah o~ólnokr&JOWeJ ~oze doc d1.0no szereg rozmów i om6wio- ~portowe. 
olbrzyll!'1e oszczędn?ści. . no plany współpracy. 1Uodzież Izabelowa nie chen~ 

Drugim - równie domosłym . t ć t -1 t " ł • . . k" Jednocześnie towarzyszą.ca ro- po:ros a w y e, pos anoW1 a n. 
~omysłe;n racJOnalizators 1m botnikom ekipa młodzieżowa na· cz~·ści~ i uporządkować szkol nc 
Jest wmosek ob. Henryka Szew . 1 1 k ł d · · p , boisko sportowe. 
czyka, który rozwiązał sprawę w1ąza a coit·a t z; ol 7:1ezą. an Ró . . . hł . 

ra itp. Do tych miejscowości 
rok roczn'.e w okres:e letnim 
przyjeżdża na odpoczynek 
wielu robotników z fabryk 
łódzkich, przyjeżdżają urzęd­
nicy i nauczyciele. Wśród nich, 
niezawodnie jest w:elu aktyw 
nych członków part:i. Czyżby 
więc nasi towarzysze z mia­
sta nie mogli chociażby jed­
nego dnia pośw'.ęcić w ciągu 
swego urlopu na -udzielen'.e 
pomocy Komitetowi Gminne­
mu w Brójcach lub podstawo 
wej organizacji w Wiśniowej 
Górze? Bez wątpien:a rezul­
tat podobnych kontaktów był 
by pozytywny. 

Do Wiśn:owej Góry przyje-i. 
dża również młodzież ZMP­
owska z Łodzi, a na terenie 
gminy Brójce istnieje :zaled­
wie jedno słabo pracujące ko­
ło ZMP. Czy ~ tu nie byłaby 
pożądana pomoc łodZ:an dl!l 
wiejskich kolegów? 

Nie ulega wątpliwości, !e 
zarówno wśród partyjniaków, 
jak 1 wśród ZMP-owców tu 
przyjeżdżających zawsze znaj 
dzie się wielu, którzy ch~tn::e 
pomogI.:by organizacji partyj­
nej i młodzieżowej w Rr61-
cach. 

Trzeba jednak, by te ;x~11or 
została w należyty spo~Ć>b wt" 
ganizowana. A tego wła~T.'.i"" 
należy oczekiwać od Kom'Je­
tu Powiatowego PZPR 1 o1 
Zarządu Powiatowego Zl'.IP -
Łodzi. 

trr.r. --------- ·- ··-·-

1:iu można zaoszczędzić daleko Robotnicy farbiarm dzięki 
"·ięcej, niż począ.tkowo p~zy- wykorzystaniu starych ką.pieli 
puszczano. W zwiąiku z tym _u· zaoszczędzą. 7~.800 z~, drukarz~ 
chwalono podjąć nowe zobow1ą.- zaś, remontuJąc zuzyte wałki, 
zania. oszczędnościowe, które zaoszczę(lzą. 308 tysięcy zł. 
uzupełniają. stare. Bochel\ski Stefan 

oszczędności eksploatacji opon 8tw?weg? .-1ceum ~ ~1czego w . "'.mez i ~ opi_ z Izabelowa 
samochodowych przez okreso- W0Jslaw1cach. 1'Ilot1z1cz robotnt- po(!Jęh zobow1ązama: postano- I 
we zmienianie' kół. Okres użyt cza _pragnąc ?dwdzięczyć się li· w·ili oni wysypać ż~irem 5 ~m 
kowno6ci opony przy zastosowa ren11~to~-roln1ko~ z~ serdeczne ~z~sy przechodzą.ceJ przez ich 
niu zmiany kół według opraco pr'.'yJęc1e, zaprosił~ ic~ do ~o: wieś oraz wykopać po obu jc,1 
wanej ta.heli jest 0 20 proc. dłuż dz!, ~b:V: P?chwahć się swo1m1 stronach rowy. 
szy niż normalnie. Maksymalny osiągnięciami. A. Pa.li.Ski 

W tlmgim dniu Kongresu 
Zw. Za.w. w Imieniu Federa­
rjl Libańskich Związków Za­
wodowych pMdrowll Kongres } przebieg opony wcn:u ciężarowe Wchodzące w skład ekipy ko- koO!Spondant fa.bryczrur 

tgo wvnoai ,olwło 40.000 km. Sto biet,v·robotnice zwiedziłv nrzed· 1 PZPB Nr 5 

Tak więc robotnicy pluszow- korespondent fabryczny 
ni po~tanowili zmniejszyć ilo~ć I PZPB Nr 8 
r.adliezbowvch aodzin. eo nrzy. -'ow. Mus.tab El Ariu 

I 
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"' 

• • w porcie rybackim 
Jak • mozna 

Od morza cię.gnie zimny wiatr. 
Na. horyzoncie kłębią się ciem· 
na chmury, wróżąe niechybny 
deszcz. Niespokojnie uderzaj:~ o 
brzeg przystani wzburzone fa· 
le. Cienie zmierzchu barwią na 
granatowo ogromny bezmiar 
morza. 'l'aru dll.lcko nie można 
już odróżnić, gdzie koi'1czy się 
'l\·oda, a zaczyna nicboRkłon. 

Czekamy„. Powinni już 
-wracać ~ odzywa się mój to­
warżysz, magazynier ' przedsię· 
biorstwa połowu ryb „.Arka". 
Coraz głośniej szumią falc, za­
głuszając sygnalizujący dzwo· 
nek „boji' '. Lecz światło jej 
stale gasnące i zapalające się 
jest widoczne z daleka i dobrze 
wskazuje drogę do przydtanl. 
Nagle takie same świetliki u­
kazują się w oddali - to kutry 

Praga buduje szko·łę 
w Warszawie 

żyć w lodzi?·- pytają wilki morskie 
1ybaekiP. po'!l"racają z bałtyckie­
f!O połowu. Suną. już coraz bli.· 
żej, eułe w hFyzgaeh białej pia­
uy. Na wybrzeżu robi 11ię ruch. 
1' entnla. Rybna, 'które. posia!lll 
1 a obszerne budynki, przygoto-

1 wuje się do p1zi:>;)ęcia „plon6w' 1 

clzisiejszcgo polowu. Wagi i 
skrzynie stoją w pogot-0wiu. Po· 
woli przybijają do brzegu kutry 
przedsiębiorstwa „Arka' '. 

- Dobry '!'l'ieezórł - wołajlł 
Ka!'Zllbi, zadzierlljlłe do góry o· 
palone na keban twarze. - Do­
hry drieA mielimny dzisiaj, „ry· 
hn. szła". 

Z w1u;trza kutra wyjeżdżają 
nn. bi:,zeg, na prowizorycznej 
windzie, skrzynie pełne dorazy. 
Robotnicy Centrali ważą je i u· 
kładają na. wózkach. - Tona 
ryb - meldują szyprowi kutra. 
- Stary Kr.szub nie jest jed­
nak zadowolony. Może inne ku· 
try mają bardziej obfity po­
łówł 

ns wodzie, niedzielę tylko spę· 

dzają w domu. C11y kochają mo­
rze - o to nie trzeba ich pytać. 
D:i:iwią ~ię, jak to moi.na żyć w 
Łodzi, gdzie nie nut na'!'l'et rze­
ki. - Chyba podusilibyśmy srę 
tam, jak te ryby wyrzucone 'na 
pokład - konkluduje Franci­
szek Kreft, zwycięze" Misiej· 
szej wyprawy. 

wyniki połowów ~ą eoru lep· 
ne. - DQ._końca roku plan z;,. , 
i;tanie z pewności'ł wyk()llany w 'I 
150 procentach. - Prócz tego 
n~ 1-go :Maja rybący ofiarowali . 
całodzienny połów, przeznacza-~ 
JąC jego wartość na urządzenie 
~zkoly podltta'!l"owej w .Jp.stami.1 

I<ybacy zdają sobie dobrze, 
sprawę, jak ważn~ rolę spełnia- I 

• ją w obecnej dobie naszych go- I 
Przed•i~biorstwe państwowe s~rlarczych trudności powojen· i 

połowu ryb „A~ka'' istnieje od nych. Teraz, grly ezekać jesz- ; 
roku i jl'st największym prZPd- cze musimy 11a wyniki akcji . 
sięhiorstwem kutrowym w Eu- .,H", rybn. nstępuje nam z po· l 
ropie. lfozporz4dza przeważnie wodzeniem mię~o, a. ryba. eks- I 
:;talowymi kutrami najnowszej portowaue. za granico przyno•i f 
il:on1t.r111'eji, wyposażonymi w nam powai;11e dochody. I dla.te· 1 ~-
nowoczeeny gprzęt nawigacyjny. go każdy eeńtna.r ryb wyłow10· -' 
„Arka" naetawiona jest. przede 11,,·ch ponad codzienną normę, ·· ., 
inzystkim na połów najtańszej jest tak samo ważny „ naszej I ~-•· 
ryby - dors:ra, który ~ta.nowi gospodarce, jak wyprodukowane R 
!JO procent połowów. 9 procent ponad plan metry tkaBin i to· Pod 7 ielonymi i czerwonymi ·sztandara.mi maszerowali w 
- to ~Jedzie i szproty, 1 pro- ny węgla, ;jak "'·ylrnte dodatko- tym roku chłopi i rnbc-tniey - manifestując brat.ersld so-
cent - ło~oś i flądra. Dzięki iwo narzędzia i m~azyny. I jun; wsi i miasta. 
zastosowaniu inpółzawodnict'l\'a I H. Samsonowlk&. Na zdjęeh1 - masowa manifestacja w Rawie Maz!lwieckiej 
11mm11111mun1111111111m11111111111111111nm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Od póczątku bieżącego roku 

~~~;;z~:::~~:tw~;„ udzi~~i;~ Nieśmiertelny poemat Pusikina 
czemu przedsiębiorstwo ukoń- E Ił 

~~:;~ 4s:~~się~~~n &p~:r:~Z~I[ r; u g en 1" u· s Z. o n l0 e g l n 
baków, którzy otrzymują 43 pro 
cent wartości swego połowu, 

także zna~znie wzrosly. Dotych· opera teatralna Piotra Czap·kowskiego 
l'zas prym dzierży załoga kutra 
Nr 5 z Augustynem Kreftem • Jeżeli kto nie czytał „Enge- · liczyła lat 17, Oniegin - 20 itd. eperze znanego kompozytora stoty. I dopiero po dwóch Ja. 
na czele oraz kutra Nr 2i kt6- nmsza 011iegina1

•, 8łyszał na- Z drżeniem serca i głębokim ćlawno już intrygowała milośni- kch od dnia „amatorskiej" 
rego szyprem jest Kreft j~nior. p~·wno ze sceny lub przez radio niepokojem oczekiwał Czajkow- k.ów teatru i muzyki. Wykona- premiery - ,.Eugeniusza. Onie· 
Nikt nie może im dorówna<! w p1fknlł operę pod tym tytułem, ski dnia premiery. Czy publicz- i.ie opery stało na wysokim po· gina.'' wystawił Wielki 'l'eatr 
umiejętności wyszukiwania ło· Rkomponowaną !?rzez _znanego lLilŚĆ zrozumie i oceni jego dzie- ziomie - nawet surowy i wy- JJoskiewski, a po nim inne tea. 
wisk rybnych, w sprawnej i do· kompozyto;a Cza_JkO~skieg?. - lo1 Przecież ta ukochana przez magajliCY Rubinsztein nie miał try ro~yjskie. Odtąd już opera 
brze zorganizowanej obsłudze Operze te3, nałezą.ce3 do zelaz· niego opera je~t taka prosta nie do zarzucenia młodocianym ta stała się ulubioną op~rą sze· 
sieci. nego repertuaru teatrów rosyj- i nieefektowna, nie ma w nieJ artystom. Ze sceny szedł wiew rokiej publiczności całt>j RoEji, 

Jest już prawie ciemno, gdy skich, a właściwie jej powsta- żadnego przepychu i imponuj!!- młodości i prawdziwego wdzię- a wkrótce znaną już była za 
na.dcię.ga.ją, z morz& kutry rodzi- niu, warto poewięcit krótką cych dekoracji, przedstawia. ku - to właśnie, o czym marzył granicą. 
ny Kreftów. IVZmiankę. zwykłe życie zwykłych ludzi, a Czajkowski. Natomiast publicz- Dzi• minęło i0 lat od daty jej 

_ Tona 200 kilogramów _ „Jeatom . za.chwycony poema.- nie jakicM półbogów. Wreszei'e ność, jak przev.·idywa!, 'l\")cho- wystawienia, a opera, wciąż 
Przedstawiciele samDrządu meldują. wagowi, gdy już oprół· tem. Puszkma, i:a~ochany w Ta.- nadszedł dzień 17 marea 1870 r. v.-ana na włoFkich wzorach ope· 

ludowego stolicy Czechosło- nit się kuter ojca. ttam~, i kom~nuJę ~a tym_ tle ~ dzień premiery, nieanonsowa- rowych, przyjęla operę życzli· świeża i urocza, cieszy się nie­
waej! zatnicjowal: akcję zbiór - Tona 300 kilogramów - operę - p1s8;ł Cza.1kowski do ry nawet w gazetach. Mimo wie lecz bez większego entuz- słabnącym powodzeniem nie ty!· 
kową · celem stworzenia fun- podchwytuje z dumą syn - chy- sweg-0 brata: wiosną 1877 r. - braku wszelkiej reklamy sala jaz~u. Nie wszyscy bowiem je· ko w Związku Radzieckim, lecz 
duszu, z którego w nowej W~r ba w tym miesiąeu ja będę g6· „Trudno OJ?ll!:lt, jak bardzo po. 'l'eatru ':Małego była wypełniona sz~ze rózu~1ieli cz.ar. i urok .ślicz li l)a całym świecie. .sn 
szawie wybudowana będzie rą _ woła do ~ąsiadów. A stary chłinia mme ta. praca. i jak się po brzegi, gdyż wieść o no'!l"e-j nej muzyki, pełneJ liryzmu 1 pro Oprac. F. Bim 

Szkoła . zawodowa - szkołą życia 
n~jnowocześniej urządzona Kaszub markotnie przygryza ~o niej palę. Jest~m szczęśliwy, 
szkóła. · W tych dniach zbiórka fajkę i szar.pie siwego wąsa. ze będzie to całkiem INNA ·o­
wyniosła już przeszło 5 mil~o- _ DalekO byliścief _ pyta- rra. b~z zair~t!c.h sztyie­
nów koron. Do akcii samorzą- my, gdy już ryby odjechały na ó"!', etio~kLCh ks1ęzn1ezek, u. 
du praskiego przyłączają s:ę w6zkach do obszernc.>j hall, llll~rająceJ na sucho Violetty t 
samorządy ludowe innych gdzie natychmiast czyści "ię je uwiedzio_nej Małgorzaty. W

1 
ogó- Szkoła powinna byt pewnym cia go:;podareze~o Polski nakła wielkiej przemiany w ~zkolni· 

miast i wsi czechosłow::ickich, i kładzie do lodu lub beczek le bez zaduyeh koturnów. Na- wykładnikiem życia. Powinna da na nkołę coraz nowe zada· ctwie polskim: od szkoły, któ_ 
szkoły, organizacje :td. Na p:o z solą. tchnienie ezerpit z cudownej ustosunkowywać się do przesz- nia. Szkola ma służyć życiu na ra uczyła dla szkoły, przechodzi · 
wincji urządzane są wieczor- _ Daleko za Helem stąd 4 poezji Puszkina". łośc), jak do skarbnicy doświod rodu, ma prz~·ezyniać się do je_ my do takiej szkoły, która u· 
n'.ce z programem. poświęco- godziny drogi. Jutro 'jedziemy Dzięki fotens~wnej_ pracy i czenia, żyć teraźniejszością, a go. rozwoju, do jego j(l.k.ości co czy dla życia. Szkoła '"',wodo_ 
nym Warszawie, k órych r:~y- ua śledzie i szproty! Jutro„. twórczemu podmecen~u komi?°- za cel stawiać !Obie przyszłość. raz doskonahzej i do jego roz· wa głosi ·wzniosłą ideę, że ezło 
sty zysk przeznacza się na fun. .Jutro _ to już za parę go· z:rt.ora, opera „Eng~musz Ome- Można powiedzieć, że szkoła machu. • wiek tylko wtedy jest wartoś· 
dusz budowy szkoły w War- dzin. 0 świcie nie będzie w przy gi~"- została. zako~cz~na. w. 5 polska. po drugiej wojnie świa_ Potrzeba nam maszyn do po_ ciowym obywatelP~„ gdy pełni 
szawie. Oczekuje się, że !'Jie- stani ani jednego kutra. A.le ?u_e_s1ęcy. C'.zaJkow~k1 .m.e chciał towej usiłuje być taką szkolą. prawy gos:;iodarki rolnej, po· pożyteczną funkcję w pa•l,twle. 
bawem akcja przyn:esie d:r.ie- tymczasem trzeba jeszcze przej- JeJ. wyst~wić na Wli;lk1eł, _rządo- Została. włączona w potężny trzeba nam nowych punktów żadna praca ni~ hańbi. Każdą 
si~ć milionów koron. Kw„ta n..ee sieci i załapać zerwane ocz· w_cJ sceme ope_rowe3, z ~eJ s!'ost rytm życia pol~k!ego, organizu prz<'my•ło'lfych w ośrodka.eh ob 
ta wys~arczy na budo,wę slz!drn ka Trzeba w maleJ· kaiucie pod inałą rutyną 1 starymi prima- ~cego się pod hasłem odbudo· f:tujących w 5urowce, mu;,imy pra"ę można wykonY'l'l'ać źle, 
ły ktora warszawsk ej u - · · '' d · · · ł d d b" · · db • t k sprawn1'ć ~ym1·anę al y d b · · t k B ć •. . 

1 
ć Jl'lkładem przyrządzić sobie ko- onnam1, gra,1ący1111 m o e wy i o ra ian1a zan1e an. a u " , J o rze 1 po mis rzows u. y 

nosc1 ma przyporo na o przy I . . . t 'ak' eo dz1'en' dziewczynv. Jednym z naszych zan1"edban· chłcn w na.J.lo!lrdziej odległe.i mi'strzem w swo1·m fachu J·e,.t 
·aźni J'aką ludność czechosło- ncJę z prow1an u, J 1 . ' . . . ,, 
J • I d · 1 · d•'ęb'or·two Nie! MoJn T"tianę ma śp1e· przedwoJ'ennych b<-ło ni'edosta_ prowincJ'i mógł sprzedać owoc. e t k tn. . k d k · · dl p 1 k' · p !Jl'ZY zie 8 1m prze .,1 i ·' • " "' " " a · samo zaszczy 1e, Ja · z o_ 
wac a zyw1 a o s l 1 o- Rybacy cały tvdzień mieszkaJ·ą wat 50-letnia ciocia w peruce7 teczne zrozumienie szkolnictwa swojej pracy na najbardziej ko 
laków. · · · · _ za ni'c w •wi·nci'el I mÓJ. Eu- rz~stn1'eh -·artinkach nraz abv być sławę w dziedzinie nauki 

" ~ zawodowego. Dominowało w na ~ ł • ''. . h' , 't 
geniusz musi być młody i pełny szym systemie szkolnym szkot- ą10g na n11e3s:u _na ·"" wszys. czy ntuki. 

Na scenach świetlicowych 

••Pan 
w teatrze 

-
Beneł•• 
PZPB Nr 16 

wdzięku" - mówił do swego nictwo ogólnokształcące. Mło_ ko, ~ mu ~0 • zycia, do pracy 1 Czas JUŻ nareszcie zerwa~ z 
otoczenia. Tote:i; nie posiadał się dzież kończąca szkoły tego ty· do rozrywki JCst potrzebne. niemądrym mniemaniem, jako· 

zk1·erwasdko1śecgi'o T;godnyserdwyartookr1~umor ,Mzons~ pu w bardzo niedużym proeen_ A wszędzie potrzeba ludzi fa by szkoła zawodowo uyła szko_ 
~- ~ cie szła. na dalsze studia. ~wy chow~·ch, ludzi umi<'j~tnych, lu 

ny piani~ta Mikołaj Rubinsztein, kle zgłaszała się po jakąś pra_ dzi przygotowanych, ludzi u- łą. niższego gatunku niż; szkoła 

„Beatus, qui tenet" (szczę­
śtwy, kto trzyma, posiada) -
powiedział pan Benet". Spo­
śród sztuk, które zespół świe­
tl~cowy PZPB Nr 16 „trzyma" 
w swoim repertuarze („Go­
spodarz. - to ja", oraz „Bywa 
i tak na świecie") ta, nieste­
ty, nie wypadła najszczęśli­
w!ej. 

zaproponował mu wystawienie cę, ale była do niej ni&przygo- przejmych, ludzi zaufanych, lu ególnok~ztalcąca. 

leckl jako „Pan Benet" szar- opery w wykonaniu elewów tej towana i musiała w pewnym dzi warto~ciowych - specjnl> Ideałem szkoły zawodowej. 
żował, posilkując się wzora- świetnej uczelni. Rubinsztein, sensie zaczynać od nowa - ,łów oil rzemiosła, od przemy_ ambicji} min:sterstw i 'l>Ezeł· 
m! n~e tyle teatru, ile cyrku. przy pomocy znanego artysty t albo kończyć jakieś szkoły za_ słu, od handlu, ahy mo~na było 

· S · kilk · · 1 kieh władz szkolm.· eh w Polsce 
Pułkownik Wł. Nowaka i Zdzi rfzysera amanna oraz ·u wodowe przechodzić kursy i orgamzowac nowe, epszc, wy-
sław Józefa Przesmyckiego profesorów osobiście kierował przeszk~lenia albo }lraktykując godniejne. p•>stępowe ŻJ'cie. jest po~tawić szkoly zu,~~iło-.,·e 
„robili co mogli", starając sfę próbami i callł pracą przygoto- jakiś irawód nabiera6 w n'm Skąd tych ludzi wzi>tćł na takim poziomie, aby mlo_ 
zapałem nadrobić braki w na wawczę.. Główne role prz!lkaza· wprawy. Tych ludzi m~ wycho,vać i dzież w nich ksztaleona m.ala 
leżytym opanowaniu rol: i lne zostały najzdolniejszym ucz- Dzisiaj pogląd na zadanielprzygotować do pracy - szJrn. wyksżtałcenie ogólne równe 
wcale nie łatwego, wierszowa niom konserwatoriu~ w wieku szkoły jest inny. ła zawodowa! 
nego tekstu. od 17-22 lat. A więc Tatiana Zmieni~tjfłca sił struktura ży I oto jesteśmy świadkami szkołom ogólnokształcącym. 

•••••••••••••••••••••••••••llll•••••••••••••••••••••••••••llll.J Szkoła zawodowa mR zaspoka· Gdybyśmy szukali powodów 
tego zjawiska, musiel:byśmy 
wym1enlć przede wszystkim 
brak należytego przygotowa­
nia do przedstawienia. Jeśli 
w!erzyć naszym informatorom • 
- sztuka została wystaW:ona 
po.„ 12 (tak jest: dwunastu) 
godzinach prób. Na podobny 
„rekord", trzeba to przyznać, 
nie z.dobyłby się żaden teatr 
zawodowy. 

Oczywiście, tak zadtiwiają­
ćo krótki okres prznotowaw 
czy sprawi~, iż amatorzy 
PZPB Nr 16 mus:ei: dać kolo 
salny wkład pracy, aby w o­
gól,e mteć z czym wystąpić na 
3cenie. Nie u wszystkich z 
nich jednak wysHek uwień­
czyły odpowiednie 1rezultaty 
artystyczne. Najpoprawn!ej 
wypadła Maria Tworek w ro 
li „bawiącej się w intrygę i 
miJn.M" p.1m.linY. .Heru·yk Ter-

„Ktokolwiek będzie w nad 
haltyekiej str()nie" - & na 
leży się epodziewa6, że ta_ 
kich os6b włród tegorocz­
nych wczasowiezów będzie 
Hość niemała - powinien 
bezwzględnie skoraystać z 
okazji i zajrze6 do Frombor 
ka. Niewielkie t-0 µiiastecz. 

• ko, a.le ,,wagę swoją" w na• 
szej hi1tori.i. posja.da: tu żył, 
tu pracował, tu stworzył 
wiekopomne dzieło pt. „De 
revolutionibus orbium coele 
stium'' - „O obrotach ciał 
niebieskich" i tu zmo.rł 
,,wielki Te>ruńczyk", geniaL 
ny uczony pols~ który do· 
konał rewolucyJnego prze_ 
wrotu w nauce 6wiata -
Mikołaj Kopernik. 

W okt.lającym ka.tedrę From 
borka murze obronnym znajdu· 
· e sie -.i...Z:.. tr0t.vck!I. zwana 

wieżą. Kopernika, w której a_ I Wśród wielu tablic i nagrob­
stronom założył obserwatorium k6w, na których widnieją licz_ 
i prowadzi! doświadczenia. Wie ne polskie nazwisk&: Szyszkow 
ż,a. jest w tej chwili w trakcie ski, Rudnicki, Szemlecki, Lysa-

KOPERNIK 
we Fromborku 

konserwa.cji, która. przywróci 
jej pierwotny wygląd; tu w 
przyszło6ci będą, umieszezone 
rek<>nstrukcje przyrządów astro 
nomicznych Kopernika. Na 
szczycie wieży błyszezy Eymbo· 
lkzny 1:nak systemu ka,:iernL 
kowskiego: dońce otoczone krę 
giem orbitu ruchu ziemi. 

Katedra jest maje.statyczną, 
gotyckę. budowlą z VIX wieku. 
S:Drawia. J>Oteżne wrażenie. 

kowski, W: głównej naWie na fi 
lar.ze tabhea z portretem Ko_ 
pernika. i łacińskim napisem: 
„Nicoelo Ct>;pernico Thorunenai 
Cathedra.lis Emus Eccta. Var· 
:mienllis oU.m Canonico .ABtrono. 
me celeberissimo Cyvis Nomen 
et Gloria" .•• 

Niemcy zniszczyli pomnik no. 
grobkowy i trudno jest ustali~, 
gdzie znajdujq. Bi{l dziś jego 
zwłoki- Poszro.kiwania. w podzie 

miach katedry nie przyniosły 
rezultatów. 
Państwo Ludowe, doceniając 

znacze'llie hi~torvcz.ne Frombor­
ka, przeprowadza obecnie re_ 
stauracje pozostałych zabyt­
ków. Prócz rekonstrukcji wież;<' 
k~ernikowskiej, odnawia r:ę 
domek, w którym mieszkał i 
pracował Kopernik. 

W ubiegłym roku na skutek 
osohiEtego zainteresowania. Pre 
zydenta Rzeczypogpolitej - Bo 
lesława Bieruta. zostało o_ 
twarte we Fromborku l\fu7.ł'um 
Kopernikowskie. Muzeum mieś­
ci się w kilku niewielkich Ea_ 
lach. Z trudem zgromadzone 
eksponaty przez Związek Higt<; 
ryków Sztuki i Kultury, przca 
gtawiaja. się skromnie, lecz są 
dużym krokiem na drodze do 
zach9w~nia. i upowszechnienip. 
pamieci wielkiesz-0 Astronoma.. 

jać wszystkie zaintere~owania 

intelektualne młodzieży, ma 

dać .młodzież7 pełne v.-arunki 
wszechEtronnego rozwoju. A do 
tego dodaje naukę za,,·oau cd 

~trony teoretycznej i praktycz. 
oej. 
Możemy być przc .. cuani, żo 

szkoła zawodowa spełni uadzie· 
je pokładane w niej przez pań· 
stwo i wychowa pożytc:znych 

obywateli i spełni zarazem na. 
rlzieje mlodzież? i rNhirów, ho 
dając wychowankom przygoto­
wanie do Żjcia i pracy '' umL 
łowanvm zawodzie uczyni z 
nich ludzi zadowolonych z wła 
·mego losu. 

Jl. Lewa.ndowski 
prof, Liceum Adm.-Han~l. 



Kronika Tomaszowa1 

a.OMU wmszu.TE.MY 
Sroda, 8 czerwca 

1949 r. 
Dziś:. Seweryna 

Załoga Fabryki Filców Technicznych 
realizuje plany oszczędnościowe i produkcyjne 

Nowy warsztat 
ślusarsko-mechaniczny 
Publiczna Srednia Szkoła 

Objeżdżaliśmy miasto, .by ce", gdzie z prz~dstawicie- dotychczasowe niebezpie- Bo nawet przy najlep- Zawodowa w Toma~owie 
obejrzeć dekoracje, jakiml lami organizacji partyjnej, czeństwo krótkich spięć. szej (tak jak w Filcach) za- Maz. dla uczczenia II Kon-
pos~czególne załogi fabrycz Rady, dyrekcji i załogi roz - Urządzono centralne za łodze - kontrola - analiza gresu Związków Zawod9-
ne i zakłady pracy witały mawialiśmy o wszystkim i pałanie świateł, bo dotych- jest konieczna. wych uruchomiła z dniem 
ro'Zpoczynający się w War- o wseystkich, a mówiąc ję- czas trzeba było chodzić z Jedno tylko: do dziś nie wczorajszym warsztat szko­
szawie II Kongres Związ- zykiem dziennikarskim prze dra.biną od jednego do dru- przelicza się oszczędności na leniowy ślusarsko - mecha-
ków Zawodowych. I przez ni prowadzaliśmy wywiad. giego punktu świetlnego. złotówki. Centralny Zarzątl niczny przy ul. Limanow-
\ogo nieproszeni, tak poci- - Wykonanie produkcji? - Sieć oświetleniową na nie nadesłał jeszcze wskaź- skiego 23. 
chutku i nieoficjalnie Plan miesięczny? „. dziedzińcu i w biurach po- ników, które będą podsta- W warsztacie, poza szkole 
prowadziliśmy klasyfikację, Na to pytanie odpowie- dłączono do sieci ulicznej, wą dla przeliczeń. niem pod kierunkiem dobo-
by wreszcie oddać bezapela dzią były zegary, obrazują co zezwala na wyłczanie na . * * * . rowych sił fachoWych, ucz-
cyjnie pierwsze miejsce ce realizację planu. Wszę- noc transportera o mocy 160 ~iedy opus~cza~y „dWÓJ mow szkoły, wykonywane 
Fabryce Filców. Pierwsze dzie ponad sto procent, a KVA, który dotychczas dla kę - wynosi~r .Jak zaw- będą wszelkie zamówienia 
miejsce za zupełnie skrom- na wykończalni blisko sto kilku punktów świetlnych sze tę ~a.mą oprmę. dla przedsiębiorstw państwo 

W.AłNIEJSZE TELEFONY ną, ale śmiałą w pomyśle i pięćdziesiąt. Jedynie wykoń trzymany był pod napię- , -: Pierwszor_zęd~a zało~a, eh spółdzielczych i pry-
Str&i l'oiarna _ !51 plastycznym rozwiązaniu ma czalnia filców oozostała w ciem. powiązane z ruą kierowmc- wyt ' h 
Mill.aja. Obywatellka - 47 pę Polski, w sercu której tyle, ale nie sposób wyko- Te wszystkie prace mu- two, a Rada Zakłatlowa i wa nyc · • ' 
Dworzec KolejOW)' - ' (to niby - Tomaszów) arty nać plan, gdy maszyny znaj sieliśmy obejrzeć „na włas- podstawowa organizacja Dyrekcja - Komitet Ro~ 

_ stycznym, graficznym wy- dują się w remoncie. A kie ne oczy", a jeśli dodamy, że partyjna - dostatecznie mo dzicielski S'zkoły wyrażają 
ADRES REDAKCJI• R.S W kresem zobrazowano stały, dy po .>kończonej rozmow'!e prawie wszystkie z wymie- cno żyją zakładem pracy, by przekonanie, że nowa placów „ . · · · sys~ematyczny, z roku na rok p::-zeszliśmy przez oddziały nionych powyżej punktów mogły zagwarantować jak I ka zdobędzie sobie pełne za-
„Prasa · Plac Kościuszki 16, zwiększający się wzrost produkcyjne (jak mówiono: mają na względzie bezpie- najlepsze wyniki pracy. ufanie, klientów wars~tu. 
telef. 250, godz:inY. przyjęć produkcji. zobaczcie na własne oczy i czeństwo zakładu i oszczęd · 
10-12. I już zostaliśmy na „dy.rój przekonajcie się, że was nj,e DOŚĆ - to bez żadnych za- Godne uznan1'a 

czarujemy.), zgodnie z in- strzeżeń realizatorom moż-

Zmiana na stanowisku 
tencją naszych rozmówców na wystawić świadectwo na 
„na własne oczy" stwierdzi pięć. Samo przeJSCle na Zobow1·ązan1·a samorządowca' w liśmy, że rozmach, z jakim sieć i zastawienie transfor-• d T remont jest prowadzony matora daje dziennie kilka . . . , . WICeprezy enta OmOSZOWO gwarantuje,_ iż jeszcze w tysięcy oszczędności. ~racowmcy Zarządu. :ru~J czyn - .ol:iok chęci zama~-

Ost tni . d . M' . b ak . . . . czerwcu niedobory wykoń- A kiedy mówimy już o o- skiego, chc'.lc przyczyruc się festowama pu.ez pracowm-

ld 
. aRade poNme dzenie. hieJ- ~god r . !" teJ chwili daJe czalni filcu zostaną nadro- szczędności, nie sposób nie do . ucz~zema II Kongresu ków ~wego sto~unku do od-

s eJ y aro owe] c a- się otkliWie odczuwać. b'o mówić 0 realizacji planu o- Związk~~ Zawodowyc~ po- ?ywaJącego się Kongresu, 
rakteryzowały dwa momen- W dalszym ciągu posiedze 

1 
ne.C y tk szczędnościowego Anali'zuJ'e stanowili przeprowadzi.ć w Jest równoczesnym poszerze 

t h ał Ó • • d . . . . - z wszys o u was · d d 1 · 1 y:. uc W: Y. m wiące o ma r~ n1 przyJęh do wiado- w takim tempie się rdbi ?„. my punkt za punktem, by n!ach. o do 15 czerwca niem i realizacJą panu o-
zm.ianac1t 1 uchwały, dotycz..1 mości ostateczne sprawozda _ Prawie wszystko. Na- po blisko dwu godzinach spl~ uzytków ro~nych na te sz?zy~ościoweg? .zarządu 
ce zagadnień finansowych. nie z działalności · Nadzwy- piszcie, że kapitalny remont stwierdzić, że tylko w jed- reme nasze?o miasta. . MieJ.skiego, gdyz spis, który 

Z tych pierwszych odnoto czajnej Komisji, powołanej drugiej części hali A, prze- nym punkcie wskaźniki pla- Prace z~ązane .ze spisem, ~uSJ. brć .przeprowadzony, 
wa.ć trzeba dwie. W związku do nadzorowania i kierow:ł- widzianej na ponad 30 kro nu oszczędnościowego nie który konieczny Jest dla ce me pociągm: za sobą żad­
bowi~~ ze .złożeniem rezy- nia robotami, pr~wadzonYID} sien, który prowadzony są zachowane. lów statystycznych, ~rzepro nych kosztow. a wobec 
gne.cJ1 z zaJmowanego stano w ramach dotacJ1 Rady Pan miał być według planu do Inne wskaźniki są w toku wadzane są przez ekipy sa- szczupłego personelu nMze­
wiska. przez dotychczasowe- stw~, ~mierzając~ do po- 15 czerwca, w dniu rozpo- ~ealizacji, coraz bardziej wy morzll:dowców w godzinach g? sa~or~du - nie wpły-
go wi~epreZ?'denta. t~w. · ~u: lepszerua waru~ow komu- częcia II Kongresu 0 godz. srubowywane i jeśli można pozabmn;iwycJ;t. 

1
. me UJemme i:a normalny 

szyńskiego i przyJęciem. JeJ naln~ch . dla świata p:acy. 11,30 zost~ł zakończony, było ~eć. p~wne obawy, ZoboWląz&nle realny tok urzędowania.. (S) 
P:r?.eS Radę - przystą.p1ono PrzyJmUJąc sprawozdame - - A Jak zobowiązania czy podmesierue przez zało­
do wyboru nowego wicepre- Rada wrraziła uznanie tym przedkongresowe? gę planu z 8.700.000 na 
zydenta. wszystltiJ;n ?byw!ltelom, któ - Zainstalowano dla ob- 1~.5{)0.000 nie jest zbyt wyso Swięto matki Jednomyślnie wrbrany ZO rzy W .Jakl~OlWle~ Sp-08?~ rony przeciwpożarowej au- kie --: to ob~cnie Z całym 
stał na to. stanowisko tow. ws~działali w teJ .szerokieJ j t~matyczną pompę. Zbior- ~pokoJem m~zna stwierdzić, 
Józef Stanczyk. akCJ1. n1k obecnie będzie zawsze ~e ta ostatma suma będzie VI klasa Szkoły Podsta- ci z przewodniczącą Ligi Ko 

Zatwierdzono równieź Sprawę akcji walki z anal pełen i nie trzeba będzie Jeszcze przekroczona. wej nr. 5 wzięła na. siebie biet ob. Chmielewską uda· 
zmiany n~ szeregu ~c fa~tyzmem n~et~ł w pilnować instalacji. Planowano 94 pr~ent wy zadainie urządzenia uroczy· la się na działy: skręcalni, 
na,Kac.zce I tak: ul. Drewma dłuższym przemowiemu rad - Zmontowano· i zainsta przędu?„. Realizuje się 96 stości „Swięta Matki" - i nawijalni„ manipułacji ~~or 
ną-przemiano~a?o na ul. To ny .Kornacki, a w wolnych towa.no sygnał-syrenę dla procent. OdpadlQ?.,. mini„ zrealizowała je. W uroczy~ towni, gdzie wręczyła mą.t­
masza Noczruclriego, GaJo- wmoskach poruszone zost'l- potrzeb straży a strażnica malne. Jakość?„. w filcach stości tej dzieciom szkolnym kom wiązanki maków czer­
wą - na Swierkową, Kiliń- ły zagadnienia: oszczędności została połączo~a siecia te- - tylko i wyłącznie pierwszy pomogło również przedszko wonych i życzenia. 
skiego - na -Lubo~heńską, w. gospodarce Za~ządu ~ej lefonów z całym zakła-dem. gatunek, tkaniny _ 98-99 l~ 1:'· F. S. J ·i:r. _1 jak rów- Wizyta w fabryce wyci­
Krzyżową - na Halmy Kra skiego, sprawy mieszkan o- - Przebud&wano instala proceint. I bak punkt po pun mez zespół świethcowy przy snęła w ich oczach łzy ra• 
hel:;ikiej, Krótką - na Win- raz sprawa palącego braku cje świetlne w budynkach kcie. P. F. S. J· nr. 1. dości kaida matka umła so 
centego Pstrowskiego, Lą- artyikułów dekarskich. (S) gopodarczych, likwidując _ Dlaczego takie rezulta- Wiele matek n~e mogło bie sprawę, że pamięta się 0 
kową - na Teodota Dura- ty? „. być o?ecnyc~ na teJ i:roc~y- niej przy warsztacie pracy. 
cza. Mostową - na Wilanow lnterpe/acfe noszvch Czytelnilców - Przede wszystkim: za- stości, ~dyz wykonczaJąc Po powrocie tlelegacji od-
ską, Nową - na Marcelego ł p· pilan muSJ.ały pracować · w za 
Nowotki, Nowo-Piaskową- Tę sprawę trzeba wy1'as'n'1c' oga, . .isaliś!lly już o niej, kładach. było się przedstawienie, w ale ,me sposo,b nie powtó- T ... _:. eh · d k ć któ d · · ł · ł · 1 na Zwierzyniecką. Piekło w łó o~ Cl\C Je na uczci re z1ec1 w ozy y Wie e rzyc s w dyr. Rowińskie- l części na Stefanii Sempolow . . , . . t k' ten Dzień Matki grupa dzie dobrych chęci i serca. 
skiej, w części na Wapienną, Otrzymahsmy od Jedne?o karz przr otrz~ywann~ dy: go: a· rej załogi nie tnaj-
południ·ową _ na Sarni'ą z naszych korespondentow plomu. ze będzie oboWlązki dziecie! z nimi można wszy 

' art kuł · · stkiego tlokonać!". Wąską - na. Stanisława Y omaWiaJą.cy. dziwn~ s~e ~łniał jak najsu- A załoga, robotnik - to 
Worcella, Wschodnią - na wys~ępek dr. Kazumei;: Ka!i nuenmeJ. . . podstawowy gwarant reali- Wyższe uczelnie 
Borową Zagajnikową - na towicz. Artykuł ~rzki, :p1- Sprawa ta me moze po:ro- zacji wszelkich planów. 
Grabow'ą i Wesołą _n.a Dę san yna podstawie zezna~ i sta.ć niewyjaśnioną .. Wł8:dze czekają na maturzystów bową. Poza tym uzupełniono prośby ob. Jana Kowal~lne- zwierzchme dr. KalitoWicz: Dalej - stała kontrola 
przemianowaną ostatnio ul. go, zam. przy. ul: DobreJ 19, Izba Lekarska, władze związ planu i analizowanie go Nie każdy z tomaszowskich li w ości zamieszkania w Do­
Bohaterów Getta na ul. Bo- któr~m~ ?<lmoWlOno porno- kowe. S~uzby Zdrowia nie- przez pl'lac<>wników. Odpo- maturzystów wie, że w Lodzi mu Akademickim, co do 
haterówGetta Warszawskie cy,. JailcieJ potrzebował dla wątpliwie prneprowadzą w wied~ialn~ kierownicy znają przy ul. Piotrkowskiej 48 spraw stypendium itp. Kole-
go umierającego dziecka. wymienionej sprawie szcze- ?bhowiązuJące wskaźniki na czynne jest codziennie Biuro dzy pytający o formalności 
ż szeregu uchwał natury Nie drukujemy artykułu. gółowe dochodzenie. My w ic o~działa~4 i kiedy pyta Informacyjne ZAMP-u dla otrzymują wzór formularzy 

finansowej, na uwagę zasługu Drukujemy jed?Die skargę tej chwili wstrzymujemy się ~y ~ierm~nika personal~e- wstę~ujących na wyższe .u- do wypełnienia przy składa­
je uchwała 0 zaciągnięciu w zrozpa~zonego OJca: od wszelkich komentarzy. g • Jak. J~st, ~ dyscypliną czelnie. ~a ono na c~lu m- niu papierów na wyższe 
PBK pożyczki w wysokości „Dma 21 ma.ja br. o godzi Odnotowujemy jedynie ten pracy 1 iloscią opuszczo- formowame zgłasrlaJących uczelnie. W biurze można 
2.500.000 zł. Suma ta ko- me 13 moje trzyletnie dziec naprawdę przykry wypadek n~ch robocz.o -. godzin - cy- się bądź osobiście bądź li- otrrzyma.ć drukowane Infor-
ińeczną jest i przeznaczona ko uległo wypadkoWi i zaczę i czekamy na wyjaśnienia tuJ~ dz. pamięci cyfry, które stownie o sprawach związa- matory w cenie zł. 72. 
będzie na urządzenie Zakła.- ło konać. • z;~J UJemy w aktach Wy- nych z dostaniem się na da- Bi u r o Informacyjne 
du Oczyszczania Miasta, któ Pobie.gl.em szulCac pomocy Fabryka ft'lco'w meldur·e ziału. - ny ~dział tej. czy innej ~- Z~-u czynn.e je~ od godz. 

' lekarskieJ. W odległości dwu - A kontrola?.„ Sekre- czelni. InformuJe co do moz- 12-eJ do 14-teJ. 
stu metrów od domu napol- Załoga Państwowej Fa- ta~ organ~acji podstawo-
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Kronika sportowa 
kałem bryc?Jkę, w której bryki Filców i Artykułów ~eJ pr~y~osi nam zestawie 
znajd()Wała się dok ór Kali- Technicznych Nr 2 produk- me . mies1f!Cmego . zużycia 
towicz Ze Stacji Opieki nad cyjny plan za maj wypeł- części ~ennych 1 artyku 
Matką i Dzieckiem przy niła ze znaczną nadwyżką. łów tec~.cznych na tkalni. SUKCES ZA WODNIKÓW Rozum K. -1 miejsce 48,43 
PFSJ Nr 1 w towarzystwie Procent wykonania na po Zestawie;nia z mare~ są peł GIMNAZJUM PRZEMYSŁO m. Rej D; - 3 miejsce 47,63 
przewo~niczącej L~gi ~obiet. szczególn~ch oddziałach ~~l zna~o~ ~apytarua,, a ~a WEGO NA IGRZYSKACH m. 
Paprosiłem o udzielenie po- przedstawia sit: następująco: de twi~meJe .0~P?Wle~a CZPWŁ. M.arsz patrolowy - druży 
mocy dziecku. Mówiłem, iż przędzalnia _ 127 3 pro- ~ !le, acJa. ~o~ez JUZ W ~wie W odbytych w Łodzi III ogól na w składzie Korzonek, Der 
jestem pracownikiem Fabry cent ' nf~ pr~ a owo zuzycielnopolskich eliminacyjnych leta, Zdąbłasz, Rozum K,, 
ki Sztucznego Jedwabiu, że tkalnia 114 8 na Y spa, ło z 13 i trzech ig.r:;zyskach szkolnictwa za- Cb.odan zajęła _ 1 miejsce 
dziecko znajduje się pod o- - . ' pr~cent, czwartych do 9 i pó~, o~i'.'VY wodowego Centralnego Za- W konkurencjach męskich 
pieką fabrycznej Stacji Opie wykończalnia tka~m ,,,_ z 145 do 95, gońcy l p1kie- rządu Przemysłu Włókienni w rzucie granatem Gon.da 
ki nad Dzieckiem. 149•5 procent. rów ze 124 do 20. czego zawodniczki i zawodn.: Henryk zajął 1 ttrlejsce z 

Pomocy mi odmówiono. I , J edJ?lie wykończalnia fil- cy Gimnazjum Przemysło- wynikiem 61,50 m. 
Pani doktór pojechała. dalej. co_w rue zdołała planu zre- wego w TomaszoWie osiąg- Ogółem ekipa Gimnazjum 

Po dziesięciu minutach ahzować osiągając 61,9 pro- Czyta,· cie nęli następujące wyniki: Przemysłowego składała. się 
dziecko .zmarło, a. przybyły cent na s~uteit_ p:rz.yczy~ na!u I Bieg 60 ~ kobiet ~ Din- z 10-?iu zawodniczek i 9 za. 
lekarz pogotowia stwierdził ry t~chmczneJ, zupełnie me GłO J k" gosz - 5 mie:}ece, Rozum. F. wodru.ków. 
zgon" zalez1.1ych od załogi czy kie s omaszows I - 6 miejsce. . Stwierdzić należy, t,e wy-

• . . . rown1ctwa zakładu. Rzut piłką palantową, - stąpienie Oimnazjum. Prze-
~a <?dwrocf~ skar~i ZiiaJ- mysłowego na. tak poważnej 

duJą się nazwiska i adresy i· lic-~e obs dz · · 
ś 'adk6 N k Zł I • f ........ a oneJ impre-

d:t, ~awiaa;:~ t~~r~~: oz o 1·are na odbudowę Warszawy· r~t!:~ ~n:c=e:i~~s~:i dek PY!& -: g?z1e Jest przy SzeJ' pracy na. nn.lu wy h .......... _..... .,.,1',A •ld~ J.,_ • 4':-. li:'.~. c o'!'a 
ma .i..u.ycznel?o 1 soortu... ·1 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul Jaracza 27 

Dził teatr zamknięty z powo­
du próby generalnej. 

W czwartek 9 bm. o godz. 19 
min. 15 premiera dramatu Ma.k­
~vma. Gorkiego „NA DNIE'' 

TEATR KAMERALNY 
ul Daszymkiego 34 

Dzi§ o g. 19.15 „SZCzYGLI 
ZAUŁEK" w Teźyseri.i., dekora. 
cjach i kostiumach Jana Ryb­
kowskiego. 

P.AitSTWOWY 
TEATR POWs:GEOHNY 

11.go Listopada 21, tel. 160.86 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gaprieli Zapolskiej „Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia.. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś o godz. 19.30 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Osa'' przy 
ul Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela.") J. Tuwima „JADZIA 
'WDOWA". 20 osób zespołu z Zyr:z. 
kowską, Wojnickim I Walterem, 
reżyseria A. Młodnickłego, boga· 
te ko11tlumy I dekorp.cje J. Galew­
skiego, orkiestra - składaJll si~ 
na barwne I wesołe przedstame­
nle, które bawdć będzie w okresie 
lata łódzki\ publiczność. 

teA T'lł KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DLWONY Z CORNEVILLB". 

• . ,_ h~~~. 
.~.'·;~ 

r' , i . ' . I I I 

PesyJDiści, uszy do góry ! 
Nasi sportowcy zaczynają odnosić sukcesy międzynarodowe 

i to w dodatku za granicą 
U biegłe dwa dni łwląt przy niosły nam nlespodzl'łwane suJ.„e. 

ay międzynarodowe, nad kl óryml nie motemy przejść do po· 
rządku dr:iennego. 

li w sporcie motocyklowym 
pierwszych w Europie i nie 
wiele ustęp-0wali motocyklistom an 
gielskim. Pierwsze miejsce Ży· 
mirskiego w wyścigu głównym w 
klasie P'Onad 600 ccm. przed Wę· 
grami Laszlo i Bala jest tym dla 

Mamy na myłll w tej chwili tenisistów I motocykllstów. Pierw­
si bawlll w Pradze na mlędzynaro dowych mlstrz«>Rwach tenisowych 
CSR - drudzy w Bukueszcle, gdzie brali udział w „Grand -
Prix" Rumuntt. 

Obydwa te zagraniczne wystę;iy 
naszy<:h sportowców przyniosły 

nam sukcesy, na które zup9łnie 

nie byliśmy przygotowani. Bo czyż 
ktoś przypuszczał, aby jeszcz,e sła­
biutka do tej pory wciąż Jędrze­
jowska zdobyła się na jeszr:z.e je­
den wysiłek i zdobyła mistrzostwo 

Czehosłowaoji C'ZY też, aby Skonec­
kJi potrafił zakwal!fikować się do 
f.inalu w grze po.jedyńczej i sto­
czyć wcale me kompromitul]ącą 
walkę z samym Jarosławem Drob­
nym, pierwszą rakietą Europy? 

Abyśmy mogli należycie ocenić 
sukces Skoneckiego w Pradze mu­
simy przypomnieć, że Drobny to -Nasz poradnik sportowy 

Jak założyć 
Koło Sportowe Y 
Chcemy tu podać garść praktycz 

nych wskazówek dla powołanych 

nas cenniejsze, że wywalczone zo-
przecież zesizł-Oroczny finalista tało na obcym gruncie, w niezna-
Wimbtedonu, turnieju, który ucho- nych warunkach. 
dzi od lat za nieoficjalne mlis- Te dwa pie-rwsze zagraniczne 
trzostwa świata amatorów i który sukcesy naszych sportowców powin 
rok rocznie ściąga na swe tra.wiaste ny dodać otuchy naszym pesymis­
kortv całą elitę teni sistów z obyd- tom, którzy w związku z reorgani­
wóch półkul. Porażka więc z rum w 3 zaoją naszego sportu przepowiadali 
setach, z których ostatniego Polak kaAastrofalne obniżend.e- się jego I 
przegrał w stosunku gemów 6:8 mu poziomu wyczynowego, Jak widzi­
-simy zanotować jak.o jeden z my nie jest tak źle , w każdym j 
większych sukcesów, jcikie w ogóle razie nie jest gorzej jak było ro.k, 
os.iągnęliśmy do tej pory w historii czy dwa lata temu, a możemy być I 
naszego tenisa, jeśli chodzi o kon- za to pewni, że z każdym rok iem , 
kurencję męską. b~dzif' lep:ej, gdyż kadry naszego 

Skonecki dowiódł jeszcze raz, że rtarybku w:i:rosną i z tysięcy łatwiej 
przy częstszych wyjazdach za gra- będzie wybrać godnych reprezen­
nicę i częstszych startach w sil- tantów naszych barw państwowych 
nej międzynarodowej obsadzie niż z tych setek, do tej pory roz­
mógłby zdobyć naprawdę ostrogi porządzaliśmy. 

tenisistv wysokiej klasy. Na zak<>ńczenie warto jeszcze 

Sukces naszych motocykli-stów przypomnieć udany wystE;P war­

"N Bukareszcie też zasługuje na szawskiej Legii w Czechosłowacji 
•w.iększą uwagę choćby z tego Warszawiacy z.remisowali w Pra­
względu, że startowali tam Wę- cl.ze z ATK 4:4 (2 :2) a w Lysie 
grzy i. Czechosłowa.cy. Jesz- nad Labem wygrali z miejscową 

cze do niedawna ci ostatni uchodzi drużyną „Milovice" 2:1 (2:1). 
foraz ludzi dobrej woli) do zakła­

dania Kół Sportowych. Nie chodu Dzisia; 0 ąodz. „B_·el 
nam w tym wypadku o stronę for!J;~.;;..;.;;;.;;~~;._..;;_..;.::;..;;....;......;;..;.. __ 
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z!~7!nu~~:~~a s;;: Spotykamy SiP na torze ~elenowski m 
!owego, o przebieg zebrania orga- 'ł 

ADRIA - „Za Wami pójdą Inni"' nł.zacyjnego, o wybory, podział na wyścigach toro ~eh I.KS Włókniarza 
BAŁTYK - „Antoni i Antonina". 
film dozwolony od lat 14-tu. 

BAJKA - „W pogoni za mę-
żem", dozwolony dla młodz. 

GDYNIA - Program aktualno-
ści Kraj. I Zagr. Nr. 24". 

HEL - dla młodz. „Skarb" 

lH,TZA. . - „Dzwonnik z Not~e­
.. Dame", dozwolony od lat 16 

POLONIA - „Antoni i- Antonina" . 
film dozwolony od lat a-tu. 

PRZEDWIOŚNIE - „KTWawa 
Wendetta" - dozwołony dla 
młodzieży. 

ROBOTNIK _: „Zawieja" -
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Wielka nagroda'' 
dozwolony dla młpdzieży 

REKORD - „Pieśń tajgi'' 
dla młodzieży. 

mandatów, itd, co w sumie ~kłada Dzisiaj na torze hel en owskim od- wskazywał na to . że łodzianin zn~ i,. 
się na tzw. stronę formalno - będą się ciekawe zawody torowe , duje się obecnie w b. dobrej for­
prawną. O tych rzeczach pomówi- w których startować ma po raz mie. 
my później. Uregulowane są one pierwszy w tym sezonie l'.11.istrz Pol Początek dzisiejszych zawodów 
zresztą w szczegółach w wydanyn1 ski w szprdncie Kupczak. O ile wyznaczono na !Jodzinę 18_-tą. 
Regulaml~ie Ramowym Koła Spor- by istotnie Kupr:z.ak przyjechał 
tow~o. W tym miejscu chcemy ra (chociaż jak wdemy, jeszcze ty· 
czej przekonać organizatorów Kół dzień temu krakowianin był zupeł­
Spórt~~);ch, . że tacbpwia.nie prze- nie bez treningu przyp. red .) -
pisów formalno - prawnych sta- ni!J ulega wątpliwości, że jego po­
nowi ostatnią już i najlll1lllej ważną jedynek z Bekiem niewątpli,wie do 
fazę przygotowan. Wczesne fazy starczyłby n.am wielu a-mocji, gdyż 
przygotowań są dużo ważn.iejsze . jak wiemy krakowianin nie ryzy­
One to bowiem, a v'~ rebranie or- kowl\łby tego startu będąc nie przy 
ganizacyjne, decyzj°i o tym czy gotowanym. 

4 kolarzy łódzkich 
vedzie do Budapesztu 

1

. 
Warszawska „Gwardia" wysyła 

na wykig kolarski (szosowy) do 
Budapesztu dn . 24 bm. czterech ko­
larzy łódzkich: Pietraszewskiego, 
Sałygę, Leśkiewicza i Czyża. 

W tydzień później łodzianie ma­
ją wziąć udział w wyścigu do­
okoła Węgier, w którym wziąć 

mają udział dwie drużyny polskie 

W loży honorowej Prezydent Brali slavy dr. Vasek w towarzystwie 
:-iln. Stawińskiego. 

* * * Drutyny wbiegają na boisko 

* * * 
Za chwilę padnie druga bramka dla „Bratlslavy", 

9. VI. m-strzostwa szosowe Pływacy „Z wiązko '1Ca - Lrywu" 
woj. łódzkiego zwyciężają w ostrowiu 

STYLOWY - „Zuch dziewczy­
na" dla młodz. godz. 16-ta, 
„Potrach mórz' 1 godzina 18, 
20,30 - dozwolony dla. młodz. 

Koło nabierze rumieńców życia, z uiemniejszym 'Zainteresowa­
czy żywot jego będzie trwały, cr.y niem ocz.ekujemy również startu 
stanie się przyczyną zadowolenia dwóch pon!edzialkowych triumfato­
organizatorów, Zarządu i członków, rów wyścigu 0 puchaor Prezesa 
czy też wieść będ~e rachityczny pz Kol. Golębiowsk·iego _ Saly­
ż·ywot marniejącej rośliny w żle '.Ji i Leśkiewicza, którzy zajęli 3 i 
przygotowany grunt zasadzonej , 2 miejsca za Czyżem. start Sałygi 
nieodpowiednio pielęgnowanej i '. nteresuje nas jeszcze i dlatego, że 
ska'Zanej na zagładę. lodzi~in zdobył n iedawno torowe w czwartek g bm. o godz. 17 W ponied1.ia łek G bm. na plywal- ca nie tak dawno zdobyli tytuł mi· 

Przestroga dla organizatorów: mistrzostwo Warszawy, a więc mu- ŁOZKol. organizuje szosowe mis- ni w Ostrowcu zostały rozegrane s trza Pol ~ki w tej konkurencji i 

$WIT - „Renegat". 

Raz nieudana ro~ota trudna je~t si mieć już dłuższy trening krótko trzostwa województwa łódzkiego zawody pomiędzy KS Związkowiec wystąpili w swym najs1lr.lejszyru 
do naprawienia. Do sprawy nło- dystansowy. Zresztą ostatni start na dystansie 100 km. ze startem - Zryw (Łódi), a m1eiscowym skł a dzie z braćmi Kieryszam1 I i II, 
żenia Koła Sportowego należy po- poi·edv_ ńczym na czas. ZKS Stal (dawniej KSZO) Rybkowsk im, Ulem, Kawą ' i Ma­

Sałygi na zawodach z Węgrami 
dejść praktyc:z:nie, w sposób prze- W mistrzostwach wezmą udział Zawody zakcńczyly slę zwycięs- ciejewskim. Po słabym meczu z 

dozwolony od lat' 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) 
gański Tabor". 

myślany, ze znajomością środowis- K k wszyscy czołowi kolarze łódzcy z twem łodzian 53:36, Wszystkie Gwardi ą Wisłą w niedzielę nikt 
- „Cy· ka, warunków i ludzi, powoli ; upcza Gabrychem, Stolarczykiem, Woj- konkurencje wygrali zawodnicy nie spodziewał się pięknej gry i 

TĘCZA - „Dzieci z jednego po· 
dwórka" - dozw. dla młodz. 

rozważnie. Wstępną, nieodzowną , d "k" cieszkiem i starszym Pietras.zew· Związkowc'ł - Zrywu. Na wyróż- takiego wyniku. Należy nadmienić, 
pracą będzie poznam& środowiska ;>rzO OWnl 1em pracy skim na czele. nienie zasługuią wynik.i Boniec że gdyby Jaworski wykorzystał je· 

W zak.ładziie pracy działają juł Jak się dowiaduji>my, mistrz Nie jest wykluczone, że w wyś- kiego na 100 m styl. dow. - den z jedenastu (I) strzalów na 
pewne orll'anizacje: dyrekcja, Ra· Polski w kolarstwie krótkodystan- cigu startować będzie również ulu- I :06,~ min. i Dobrowolskiego na bramkę przeciwnika, będąc z bram­
da Zakładowa, Kolo partyjne. Kole sowym na torze Józef Kupczak z~ l>ieniec naSl:ej publicnzości hele- 200 m. styl. klas. - 3:01,8 mln. karzem gospodar.zy sam na sam 

WISLA - , „Zaklęta narzeezo. 
na" - dozw. dla młodzieży 

WlóKNIARZ - „Kulisy rtn· 
gu" - dozwol. dla młodzieży 

WO LNOM - „Kulisy ringu' 1 

ZMP, Liga Kobiet itd. Te organiza· był zaszczytny tytuł przodownika nowskiej - Jerzy Bek, który pp- Mecz piłki wodnej zakończy! się mecz zakończyłby si ę zwycięslwem 
cje muszą być zalnteres<Ywane w zt pracy. dobno zatęsknił znów za szosą. wynikiem remisowym 3:3. Do przer łodz ian, którzy na zwycięstwo 

kładaniu Koła Sportowego l muszi' Kukczak pracuje w garbarni j Start i meta wyścigu znajdować wy prowadzili łodzianie 2:1. Jest zresztą w zupełności zasłużyli. 

być jednocześnie z,jednane dla idei jest prasowaczem skóry twardej na się będą w Pabianicach przy par- to pewnego rodzaju sensacja, Trzy bramki dla Związkowca -
ZACHĘTA - „Czarny Narcyz". "lychowania fizycznego. zelówki. ku ,Wolności'. zwlaszcza, że waterpoliści Ostrow- Zrvwu zdobył Jera. 
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Tragedia Amerykańska 
- Już poczyniłam starania o apelację; w tym tygodniu 

będz'.e wniesiona. Obrońcy już zbierają mater.iał, więc spra­
wa twoja przeciągnie się do roku. Nie dziw się jednak, że 
widok twój„. że tak przejęłam się twoim widokdem„. nie by­
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała s:ę uśmiechnąć. 
- Naczelnik wydał mi się dość sympatyczny, jednak gdy 

cię ujrzałam.„ 
Przesunęła ręką po oczach, a chcąc odsunąć posępne my­

~li, zaczęła opowiadać o ciężkiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele oowagi przed wyjazdem. By!a 
u n:ch w biurze, pocieszali ją i zapewniali, że sprawa jest na 
najlepszej drodze. Jedzie teraz ze swymi kazaniami i ina na­
dr;ieję, że zbierze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephson go odwiedzi, a jest pewien szczęśEwego zakoń­
czenia sprawy. Wyrok i sentencja 't: pewnością będą obalo.ne 
i nowa sprawa się rozpocznie. Tamta była prawdziwą farsą. 

Jak tylko wynajmie sobie pokój w pobl!ż.u więzienia, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzyska kilka ko­
ściołów, gdzie będzie mogła bronić jego sprawy. Pan Jeph­
son dał jej parę pożytecmych informacyj, z których skorzy­
sta. Potem uda się do kośc'.ołów w Syracuse, Rochester, Al­
bany, Schenectady. wszędzie, jednym słowem, dopóki nie 
zbierze potrzebnej sumy. O nim jednak nie zapomni, odwie-1 
dzać go będz;ie przynajmniej ;;az na tydzień, p!sywać będzie 
również codziennie. POllllówi ieilCZe z naczelnikiem. wiec 

niech Clyde nie rozpacza. Pracować będz:e ze wszystkich sił, 
a Bóg pokieruje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyle razy Swej 
cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza, czytać codzienn'.e psalmy - 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?" 

I znowu popłynęły łzy wz:'Uszenia przed odejściem matki 
i Clyde, wstrząśnięty do głęb: duszy, wrócił do celi. 

- O, matko! matko, tak uboga.„ tak nieszczęśliwa„. nie 
zawahałaś się przed takim trudem dla mego ratunku!.„ Te­
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłon'.ach . 
Zatrzasnęły się żelazne odrzwia więzienne za Griffith­

sową. Spoczęła na małym skwerku i patrzyła na wysok:e, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
i drzwi. 

Więzienie. Tam jej syn się znajduje„. To„. jest.„ Dom 
Smierci! Syn.„ w domu śmierci! Skazany nil śm:erć„. na 
krześle elektrycznym! Nie! to nie może się stać! Nie mo­
że„. Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze„. pie­
niądze.„ Zaraz musi zabrać się do pracy. Nie ma czasu na 
rozmyślania i rozpacze. „Moja jasność i moc. O, Panie, bądź 
moją siłą i :r.bawieniem. Tobie ufam".„ 

Przetarła oczy rękę i szepnęła jeszcze: 
- O, Panie! Ufam Ci. Pokrzep mnie. 
Griffithsowa, wracając, modliła się i płakała na prze-

mian. . ...._ __ 
Rozdział XXX. 

Dłużyły się Clydowi dn:. w więzieniu Nikogo tu nie wi­
dywał prócz matki, która go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
zaoałeim do oracY. Przez dwa miesiące jeździła do Albany, 

I Buffalo, do Nowego Jorku nawet, lecz bez takiego powodze­
n'.a, na jakie liczyła . Przez kilka tygodni kołatała na próżno 
do ducP,owietl.stwa różnych wyznań ze swym serdecznym bó-
lem, nie znajdując wszakże takiego oddźwięku, na jaki liczyć 
mogła u wyznawców Chrystusa. Całe duchowieństwo oko­
liczne, zrf!jąc z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go­
dząc się z wyrokiem, nie kwap:ło się z pomocą. 

Kim była ta nit'?wiasta i jej syn? Jakaś fanatyczka. ta­
jemnicza kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ko­
ścielnym stworzyła sektę i prowadzi jakąś misję. Gdyby była 
dobrą matką. pośw:ęciłaby się wychowaniu dzieci i nie do­
czekała się po(•)bnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgodnie 
z własnym zeznaniem obwinionego nie był winien zbrodni 
uwiedzenia tei dziewczyny'? Jest to taka sama zbrodnia ja!< 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wyznał? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicieloi.vi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiadomo?). Chociaż każdy chrześcijanin współczuje 
Griffithsowej osobiście i uznaje zbytnią surowość wyroku, 
jednak żaden kośc'.ół nie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Ze względów moralnych było to 
również niedopuszczalne, bo niektóre szczegóły tej sprawy 
mogą wpłynąć ujemnie na umysły młodzieżY'. Pisma już roz­
pisywały się obszernie, w jaki sposób Griffithsowa ma za­
:niar ratować syna, ale większość duchow:eństwa osądziła 
ją jako zbłąkaną duszę. która nie należy do żadnego okre­
ślonego wyznania i swoim postępowaniem może tylko szk0-
dr,ić p:r:awdziwej idei chrześcijańskiej. Każdy z kapłanów 
rsobiśc:e współczuje jej nieszczęściu, nie chce jednak nara­
?ać powagi kościoła i co najwyżej doradz ić tylko wynaięcie 
:akiejś sali publicznej, dokąd za.W.3domieni px.zez prasę słu­
chacze l)'1"1lliby uczęszczać.. 
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